Ceny prenumeraty we Lwowie; 


bez doręczenia do domu miesięcznie 

z dostawą do domu . » « e « e 3ł 
na prowincji: 

z przesyłką pocztową a 

za granicą > o o’so v“ 


O TRZEZWĄ OCENĘ SYTUACJI 


Instytut Badania Koniunktur Gospo- 
darczycii i Cen a taksamo i Bank Go- 
spodarstwa Krajowego w regularnych 
odstępach miesięcznych podają nasze- 
mu społeczeństwu ścisłą i bezstronną 
ocenę naszej sytuacji gospodarczej w 
okresie minionego miesiaca. Czasem 
ołyśnie poprzez karty tych sprawoz- 
dań jakieś zdanie jaśnieisze, wyłoni 
się jakiś fakt. który stwierdza, że na 
iedny:n czy na drugim odcinku lepiej 
dziać się poczyna. że tu czy tam tkwi 
podstawa lepszych widoków na przy- 
szłuść, Czasem znowu czernieją rze- 
czy ciężkie i niedobre, mało tylko ro- 
kujace w naibliższei przyszłości per- 
spekryw poprawy. 

Te to wlaśnie momeniy ciemnicisze 
są znakomitemni żerowiskiem z jednej 
strony dla ludzi, którzy przy każdej 
sposcbności chcą dokonać swych par- 
twvino-poliivcznych porachunków i z 
Liegodhym okrzykiem zadowolenia 
wskazują iw tym wypadku ludziom 
glupim i naiwnym na czvnniki rządo- 
we iako na przyczynę zła. Z drugici 
Sirónqy dla ludzi <łabcgo ducha, pozba- 


wionych zdolności patrzenia na rze- 
czy jasno i trzeźwo, ludzi złamanych 
. łamiących się Ža każdym podmu- 


chem. którzy pod wpływem wszelkiej 
wiadomości. która im się niedobrą wy 
daje, w jeszcze większy popadają bez- 
wład, jeszcze gorszemu ulegają pessv- 
inizmowi, 

Nie na czasie jest dziś powtarzanie 
ludziom z naiwiększą nawet doza opty 
mizmu: „będzie lepiej“. Nie odnosi to 
bowiem skutku i nikt też nie chce łu- 
dzić siebie ani drugiego mirażami 1a- 
kiejś bliskiej nadzwyczajnej przyszło- 
sci, jakiejś niebywałej intensyfikacji 
życia gospodarczego. Nie oderwiemy 
się bowiem w żaden cudowny sposób 
od syiuacii, jaka zapanowała na ryn- 
kach i giełdach Świata, nie odgrodzi- 
my się chińskim murem od międzynaro 
dowego położenia: gospodarczego, © 
którem krótko a twardo brzmia komu- 
nikaty, że „nie wykazało ono w okre- 
sie sprawozdawczym żadnych zmian“. 

Idzie więc o co innego. Idzie o trzeć 
Wwość w ocenic sytuwcji, ldzie o to, by 


żrczurweć. że odnośnie do rolnictwa 
w tym ieszcze moimcucic nie mogą 
Inaczej głosić komunikaty, jak. tylko. 


że jego połczenie „pogarsza dalsza zni 
żka cen ziemiepłodów*. ale też równo 
cześnie zatrzymać się i zastanowić 
nad innem zdaniem tychże samych ofi- 
sialnych sprawozdań, żę „zatrudnienie 
Jrzemystu górniczo-hutniczego uzy- 
mało się wskutek wzrostu obrotu wy- 
robów na rynku krajowym i zagrani= 
cznym”, że „przemysł naftowy był za 
trudniony normalnie", że „obroty prze 
tworami naftowemi poprawiły się”, że 
"Obroty towarowe z zagranicą wzro- 
sły po stronie przywozu i wywozi”, 
Z jednej więc strony trzeźwo 1 
Wszechstronnie oceniać nale- 
ŻY Sytuacię a z drugiej zdawać sobie 
dokładnie sprawe z tego. że chociaż 
lest ciężko albo raczej właśnie dlate- 
£o, Że jest ciężko, nie wolno nikomu 
czekać z zatożonemi rękami na jakiś 
cud, na jakiś przełom, bo w bezczyn- 
ności moglibyśmy się doczekać rzeczy 
Zgołą niepożądanych, lecz, że należy 
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działać i rozwijać jakąś działalność 
konieczną choćby tylko dla stanu na- 
szego samopoczucia. 

A działać i pracować możemy dlate- 
go, bo mamy zdrowe fundamenty, na 
których, z mozołem może wobec dzi- 
siejiszego rozpaczliwego stanu Świata, 
ale jednak dadzą się budować domy 
trwałe i solidne. To jest rzecz dla nas 
najistotniejsza: mamy fundamenty. 
Mamy je w Życiu gospodarczem. ma- 
My je w tak Ściśle z niem wiążącej się 
gospodarce budżetowej Państwa. 

Gdy po rok 1926 Pastwo nasze skła 


dało się właściwie tyłko z dzielnic, 
maiących zupełnie różne oblicza gc- 


spodarcze. okres pomaiowy Sprowa= 


A. -- 


dził za sobą szybki proces scalania ł 
wzmacniania organizmu gospodarcze- 
go Polski. Rządy pomajowe umiały w 
znakomity sposób wykorzystać dogod 
ną koniunkturę Światową dla wszech- 
stronńeno Tozwoju życia gospodarcze- 
go kraju. Dziś mamy wysoko technicz 
nie postawioną produkcię przemysło- 
wą, posiadamy udoskonaloną produk- 
cię rolna i hodowlaną, rozporządzamy 
rozwiniętym aparatem handlowym a 
w szczególności poważnym zacząt- 
kiem własnej żeglugi morskiel. Dzięki 
celowym i wyteżonym wysiłkom 
czynników rzadowych oraz współpra- 
cuiących z niemi sier gospodarczych. 
uzyskaliśmy duże wyniki w dziedzinie 


Powrót p. Ministra Becka. 


(Tateronsm 


Warszawa, 30 listopada. Dziś o gu- 
dzinie 1750 przybył > Warszawy Mi- 


uister Beck w towarzystwie szkreme 


rza osobistego i naczclmka Lębickiego. | staw iciele prasy. 
Na dworcu oczekiwali Mintstra Am- 


ad nasz 


go korespondenta.) 

basador Rzplitei w Rzymie Stefan 
Przeździecki dyr. Lipski, dyr. Jędrzele- 
wicz, naczelnik Drynimer. oraz ptzed- 
(PAT) 


— 


Grożą Litwie i Polsce. 
Wiec nacjonalis:ów niemieckich w Tyiży. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 30 listopada. (QG) Dzien- 
nik litewski „Ritas* podaje, że przed 
kilku, dniami nacionaliści niemieccy 
zorganizowali w Tylży wielki .wiec 0 
charakterze mamifestacjj przeciw Li- 
twie i Polsce. Jedem z mówców wy- 
głosił przemówienie. w którem stwiet 
dził, że należy położyć kres zuchwa: 


stwu Litwy i Polski, które sięga Po 
ziemie niemieckie, Prusy Wschodnie. 
Z tą chwilą, — wołał mówca, — gdy 
do władzy dojdzie Schleicher, roz- 
prawimy się z Polakami i Litwinami, 

Zwracała powszechną uwagę duża 
ilość oficerów Reichswehry na wiecu. 

PR SE 7 a 


Międzynar. konferencja naftowa. 


(Telelonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 30 listopada. (G), Z Pa- 
ryża dcnoszą: Wczoraj rozpoczęły SIę 
w Paryżu obrądy  międzynarodowei 
konferencji naftowej, w którei biora 
udział przedstawiciele wszystkich wię 
kszych koncernów naftowych. Na kor 


rencia ma na celu porozumienie w 
sprawie odwyższenia cen naiv o 25 
proc. oraz w sprawie miniinalnci pro- 
Uukcii. 

Jak donosi „Matin“, rząd sowiecki 
oświadczył gotowość zastosowania się 


ierencii nie ma tylko przedstawiciela | do uchwał paryskich. 


sowieckiei vrodukcji naficwej. Konic- 


O rozszerzenie akcji zasiłkowej 
dia bezrobotnych. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 30 listopada, (Sch) Za: 
rząd Główny Funduszu Bezrobocia 0- 
pracował preliminarz budżetowy na 
grudzień. Budżet ustalony został W 
wysokości 3 milionów zlotych į prze- 
widuje pewną nadwyżkę dochodów 
nad wydatkami. 

Zarząd GŁ F. b, nostarowił ponad- 
to zwrócić się do Ministra Opieki Sp% 
łecznei 0 rozszer» i) abit zasiłko= 


wei dla bezrobotnych zgodnie z art. 2 
ustawy o ubezpieczeniach na wypas 
dek bezrobocia z 1924 r. Zastosowas 
nie tego artykułu uinożliwi wypłaca= 
nie zasiłków i tym ubezpieczonym 
bezrobotnyin. którzy według dotych- 
czasowego wymiaru okresu zatrudnie 
nia nie mieliby prawa do pobierania 
zasiłków. 
—— | 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (61/5 cin. szer.) w zwykłych uszosze- 
niach gr. ] 

w kronice, repertuar, dział ĶOspOodarcZzy, paSki w iet.sc:c 
er. 70, pod nagłówkiem na pieiwszei Suonio zł. 1'-. Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, 
1 sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialne, KureszonUenc.e 
prywatre słowo gr. 20, dla poszukujących oraty qr. 5. 


Z zastrzeżeniem mie'SC 25 ort. Lakah 0 Su LiL. ur. 2e 


m. w nadesianem 1 w uckrciogacn gr. 5a, 


kupna 


samowystarczalności i ekspansji gospc 
darczcj, W chwili obecnej bowiem miu 
żemy nietylko pokryć w ogromnej wię 
kszości wewnętrzne  potrzebi kraju 
ale i wywozić zagranice bardzo duże 
ilości rozmaitych artykułów o wyso= 
kiej jakości. Bardzo dużym dorobkiem 
poszczycić się możemy w niezmiernie 
ważnym dziale ustawodawstwa gospo 
darézego, bez którego nie może być 
mowy o racionalny:n rozwoju życia 
gospodarczego, Prawo wekslowe. cze. 
kowe, przemysłowe, górnicze. — oto 
glówne prace ustawodawcze. które 
nietylko wprowadziły kodviikacię od- 
nośnych przepisów na ziemiach Pol- 
ski,:ale ij przyczvuiły sie w wysokim 
stopniu do wainocnienia podstaw na- 
SzCgo gospodarstwa narodowego, Jest 
więc ną czem budować. 

A mamy. ro dzień dzisiejszy nietyl- 
ko pic załamaną. ale owszem mimo 
Kryzysu coraz bardziej doskonalącą 
Się i 'mognielącą gospodarkę skarbowo 
budźciową, Gospodarkę ściśle skonso- 
fidowana. po jednej zmierzająca linii, 
gospędarkę Ściśle kontrolowana przez 
niezależny a wszechstronny organ. ja- 
km jest Najwyższa izba Kontroli Pań- 
stwa. Fa nieustająca kontrola państwo 


wa czuwa nad lem, aby budżet pań- 
Stwówy był wykonywany legalnie, 
zgodnie z postanowieniami ustawy 


skarbowej oraz innych ustaw i rozpo- 
rządzeń. Smiało można powiedzieć. że 
każdą wpiata do skarbu. każda wypła 
ta z kasy skarbowej dochodzi do wia- 
domości kontroli państwowej w for- 
mie sprawozdań miesięcznych i to za- 
równo insiytucyj państwowych, dy- 
sponuiacych danym kredytem. jak 
również kas skarbowych, uskutecznia- 
jących wypłatę, 

Obserwując „roczne sprawozdania 
Najwyższej lzby Kontroli musi stwier- 
dzić każdy, choćby najbardziej uprze- 
dzony, że realizuje się u nas z każdym 
rokiem. z każdym nieonial miesiącem 
silne | świadome dążenie do uporząd- 
kowania całej gospodarki państwowej 
Stały posięp pod tym względem wszę 
dzie jest widoczny mimo gwałtownie 
piętrzących się przeciwieństw, wyni- 
kających z ogólnej sytuacji finansowe: 
Faktem jest niczaprzeczalnym. że kry 
zys. który tyle poczynił spustoszeń. 
nie tknął zwartości naszego organiz- 
mu państwowego. 

W tych zaś warunkach wszelka 
istnieje podstawa do porania sie z tru- 
dnośelami. Teoria o psychiczneim pod- 
łożu obecnego kryzysu gospodarczegu 
zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwo- 
ści. Depresja gospodarcza spowodow a 
ła depresję psychiczną. depresja zaś 
psychiczna odebrała ludziam wiarę w 
siebie i odebrała w znacznej « częśc: 
możność skutecznego borykania sie 7 
kryzysem i jego następstwami. Tak 
się stało z ludźmi słabymi. U ludzi sil- 
nych waika z kryzysem wykrzesała 
siły, które i w dalszym czasach oka- 
zać się mogą pożyttcznemi i napewnu 
się okażą. Te siły jednak muszą wystę 
pować i ujawniać się w całei pelni 
dławiąc wszelkie oznak: niemocy, ktć 
re niby chwasty płenią się na kamieni: 
stem podłożu Światowego kryzysu. 

s "= 


Worki AW. Mikołaj 


pełne smacznych i zdrowych 
słodyczy, wyrobu fabryki 


JANA HOÓFLINGERA 


do nabycia tylko w sklepie firmowym 


ULICA RUTOWSKIEGO L.8 


(Plac Św. Ducha). 3215 


Kronika telegraficzna. 


Państwa związane t. zw. konwencją 
w Osle, te iest Norwegia, Dania, 
szwecia. Finlandja, Belgia i Holandia, 
wyszla w dniu 2 grudnia b. r, swych 
przedstawicieli do Genewy celem 
wspólicgo przygotowania szeregu 
spraw związanych z Światową konie- 
'encią ekonomiczną. (PAT) 

Pcd rządami niemiecko-narodowych 
W małci republice związkowej Anhalt, 


posiadającej rząd niemieckowarodo- 
wy, zawieszona została na przeciąg 
10 dni cała prasa social-demokraty= 
czna. (PAT) 


Katastrola w kopalni węgla, Z Lis 
biamy donoszą, że w kopalni węgla 
Hrastnik nastąpiła wczorai eksplozia 
zbiornika benzyny. 6 osób poniosło 
śmierć. (PAT) 

Pożar schroniska alpejskiego, Z We- 
tony donoszą: Z nicustalonych na raw 
zie przyczyn spłonęło schro'sko a= 
peiskie na wysokości 2.707 m między 
dolinami Val Senales i Val Silandzo. 
Schronisko wybudowane zostało w r. 
1910 kosztem 100.000 lirów. (PAT) 


—— 


Z kongresu Penclubów. 


NV tyeh dniach zakoczył w Paryżu 
obrady Komitet Wykonawczy Między 
narodowego Penchtbu. W skład komi- 
tetu wchedzili przedstawiciele penclu- 
bów arzsielskicgo, francuskiego. nie- 
inieckiego. pałskkyo.  węgierskiogo, 
holenderskiego i iugosłowiańskiego. — 
Przewedniczyli paui Dawson Scott (An 
glia) i Cremieux (Francia).  Penelub 
polski reprezentował dr. Emil Breiter. 
Komitet przydał ni. iu. wniosek polski 
preponujący wciągniecic na porządek 
dzicńny obrad najbliższego kongresu 
renclihów. mającego Się odbyć w Ju- 
grsławii. sprawy rozbrojenia moralne 
wo. Sprawie tej mu bvć poświęcony 


pierwszy dzień obrad kongresu. 


ekscesy studenckie 
w Wiedniu. 


Wiedeń, 30 listopadu. Wczoraj na 
wydziai: prawa tuterszcyo uniwersy- 
tetu doszłe du zusść niugdzy studenta- 
mi narodowo - Socjulistycznyjni a ży- 
dowskimi. Narodowi socialiści usiłowa 
li wzbronić Żydom wejścia do jednej 
«c sal wykładowych i zaatakowali kil- 
ku studentów żydowskich.  Burdy 
trwały przeszło godzinę. (PAT) 


Poseł spoliczsowany 
na trybunie, 


Wiedeń. 50 listopada. Z Bukaresztu 
Jenosza: na wczoraiszem posiedzeniu 
l:by poseł żydowski Weisman inter- 
pelawat w kwestii agitacii antysemic= 
kiej wśród studentów rumuńskich. Po- 
sel Cuza 'zaprzeczył twierdzeniu Weis 
manra. Między obu posłami doszło da 
gwałtownej sprzeczki, w czasie której 
Cuza wszedł na trybunę i uderzył 
Weismana trzykromie w twarz. 

Posłuwie rozdz'elili walczących. Ko- 
misu dyscyplinarna Izby wykluczyła 
posła Cuzę z 20 posiedzeń. (PAT) 
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„Solidarność Polski i Francji wzmocniona 
podpisaniem paktu z Rosją sowiecką. 


Paryż, 50 listopada. Wczorai odbyło 
się posiedzenie polsko-francuskiej gru- 
py parlamentarnej przy udziale 50 
członków obu Izb. Po omówieniu sze- 
regu spraw wsłuchano sprawozdania 
deput. Pierre Cota z ostatniej jego po- 
dróży do Polski, Refcrent podkreśli: 
swe zdumienie z powodu postępów 
dokonanych przez Polskę, zarówno w 
dziedzinie życia społecznego, iak i go- 
spodarczego. Rozrnaite udoskonalenia 
dokonane w przemyśle, iak również 
zmoderniżowanie systemu eksploatacii 
gospodarczej pozwalają przypuszczać, 


że Polska powróci z łatwością do do- 
brobytu. 


Co się tyczy Rosii sowieckiej. to 
ZSSR dąży zawsze do utrzymania iax 


Dep. Cot wyraził się z wielkiem | najlepszych stosunków z Francja. 


uznaniem o polityce Rządu Marszałka 
Piłsudskiego. Po scharakteryzowaniu 
sytuacji Gdańska i Pomorza mówca 
podkreślił. że ludność zamieszkująca te 
ziemie jest w przeważnei części pol- 
ska. 

Pos. Cot położył specialny nacisk na 
polityczną solidarność między Francią 
a Polską, wzmocnioną ostatnio zawar- 
cieni polsko-sowieckiego i francusko= 
sowieckiego paktu o nieagresię. 

(PAT) 


„Nowa eraw stosunkach Francji z ZSSR” 
Litwinow o pakcie francusko-sowieckim. 


Moskwa, 30 lisiopada. Sowiecki ko- 
misarz dia spraw zagranicznych Li- 
twinow. w wywiadzie udzielonym mo- 
skiewskicmu  korespondentowi dzien- 
mika .Petit Parisien' oświadczył, że 


podpisanie paktu francusko-sowieckie- 
go nadaie tem większą wage ratyiika- 


cii paktu sowiecko-polskiego i odwro- 
tnie. 

W zawarciu francusko-sowieckicgo 
paktu, Litwinow widzi wielki krok na 
przód na drodze do konsolidacji wza- 
jemnego zaufania i rozprószenia nic- 
porozumień, które komplikują stosunki 
między obu krajami. 


Angielskie zioto płynie 
do Stanów Zjednoczonych. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 30 listopada. (G). Z Lon- 
dynu donoszą: Rząd angielski posta- 
nowił wysłać do Sianów  Ziędncecz5- 
nych transport złota w sztabach war- 
tości 13 milionów iuatów. Pierwszy 
transport wynoszący 3 miliony funtów 
szterl. złote w sztabach odpłvnął dziś 
do Ameryki. Nota anzie'ska do Ame- 
ryki w sprawie długów wojennych 
ma być podobno zredagowana w ior- 
mie manifestu do Kongresu i narodu 
anierykauskiego. * dornawać się będzie 
zawicszenia płatności długów do cza- 


su zbadania obecnej ciężkiej syłnacii 
gospodarczej. 
Londyn, 30 listopada. Wsczoraisze 


narady gabinetu nad kwestią długów 
trwały przeszło dwie godziny. Poda- 
no do wiadciności, że Baldwin odjeż- 
dża w środe do Szkocii, gdzie wieczo- 
rem wygłosi przemówienie na zebra- 
niu konserwatystów, oraz że premier 
Mac Donald wraz z min. Simonem 
odjada do Genewy we czwartek po- 
południu. 


Wiadomości te wskazuią na to. że 


przezwyciężono kryzys į powzięto de- 
cyzie o taktyce w sprawie długów. 

Prasa londyńską stwierdza z pewną 
usa, że kryzys został opanowany j że 
Baldwin zwyciężył Chamberlama. któ 
Ty ustąpił ze swego nieprzejednanego 
stanowiska. 


Dzienniki sadzą, że na wczoraiszem 
posiedzeniu gabinetu zapadła ostatc- 
czna decyzja, aby zapłata długów do- 
konana była w złocie. Gabinet liczyć 
nia na to, że wypadnie zazłacić tylko 
procent, czyli 65 miljonów dolarów, 
stanowiących równowartość 13 milj. 
funtów w złocie. Gabinet miał podc- 
bno postanowić. aby stosownie do pro 
pozycii gubernatora angielskiego prze 
słano Stanom Zjednoczonym 10 mili. 
funtów w złocie a równowartość 3 
mili. funtów w złocie wypłacić w No- 
wym Jorke w dolarach. (PAT) 

Londyn, 30 lisiopada. Dziś przed po- 
ludniem kurs funta podniósł sie na 
giełdzie w Nowym Jorku na 3.1854 da 
3.19%, 


Koncert Paderewskiego w Keapolu. 


Neapol, 30 Nstopada, W teatrze opc- 
rowym San Carlo staraniem akademii 
muzycznej neapolitańskici odbył się w 
wypełnioncj sali koncert Ignacego Pa- 
derewskiego. Mistrz powtórzył pro- 
pregram swego koncertu rzymskiego, 


obejinujący utwory Bacha, Mozarta, 
Liszta i Debussy'ego. 

Publiczność przyjęła wielkiego pia- 
niste owacyjnie, Krytyka nie szczędzi 
zachwytów, (PAT) 


-r 


Wyrok na defraudanta. | Jaka pogoda będzie dzisiaj? 


(Teleionem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 30 listopada. (G). Przed 
Sadem okręgowym stanął dziś kiero- 
wnik rachuby Polskiej Wytwórni Pa- 
pierów Wartościowych J, Owczarek, 
oskarżony o przywłaszczenie pienię- 
dzy firmowych na sumę 70.000 zł. 
Owczarek pieniądze te wydał na hu- 
lanki i zabawy. Sąd świadków nie ba- 
dał. gdyż oskarżony przyznał się do 
winy. Po przemówieniach prokuratora 
i obrony Sąd wydał wyrok, skazujący 
nicuczciwego prokurenta na 3 lata wię 
zienia. ponadto zasądził! na rzecz fir- 
my powództwo cywilne w wysokości 
49.500 zie 


Warszawa, 30 listopada. Przewidy= 
wany przebieg pogody do wieczora 
dnia 1 grudaia b. r.: Po chnurnym i 
mglistym ranku w ciągu dnia dość po- 
godnie. Nocą przymrozki, dniem tem- 


peratura około 5 st, Słabe wiatry 
miejscowe lub cisza. (PAT) 
* k a 


Temperatura we Lwowie w dniu 30 
bm, wynosiła: o godzinie 7 rano ciśnie 
nie barometryczne 743'98 temperatura 
--3'9, o godzinie I w zołudnie ciśnienie 
Daromietryczie 74232 temperatura 
--7':4, o godzinie 9 wieczór ciśnienie ba 
rometryczne 74049 temperatura i52 

— en 


| 
| 
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Podpisanie paktu powinno przygu- 
tować grunt d'a rozstrzygnięcia pru- 


wy stosunków ekonomicznych mic- 
dzy obu krajami. 

W zakończeniu Liiwinow  oświad- 
czył, że prayznienicm iego Csh uby 


data podpisania paktı była począt- 
kiem nowej ery w stosunkach miedzy 
Rosja sowiccką a republika francu- 
ska. (PAD 
Paryż, 30 listopada. Ministerstwo 
spraw zagranicznych komunikuje z 0- 
kazii podpisania paktu o nieagres! 
z Rosia sowiecką. iż fakt ten nie prze- 
sądza w niczem sprawy układu goso- 
darczego między obu państwami. 
(PAT) 


Ludzie cierpiacy ma zaparcie stolca 
złyczonc z em przcękrwawienie organów 
podbrzusza. uderzenia do głowy, bóle xla- 
wy i bicie sercu, jak również z cierpienia- 
mi błony śruzoweł kiszek, na rozpwdii= 
ny odbytu. hemoroidy it Istułv. piją po 
ćwierć szklanki naturalnej wody worzkiwi 
Franciszka - Józefa zrana i 
Żądać w aptekach i drogbisuci 


na wieczór. 
BOLU 


Stan bezrobocia. 


Warszawa, 30 listopada. Według da- 
nych statystycznych, liczba bezroboi- 
nych zarejestrowanych w P.U. P. P: 
wynosiła na terenie całego Państwu 
167.260 osób, co stanowi wzrost w sto- 
sunku do tygodnia poprzedniego 9 
G693 osoby. (PAT) 


Ra LJ = 


Dowiadujemy sie. że w naibliższym 
czasie p. Premier Ima podpisać nomi- 
nacię p. Zygmunta Kmity na stano- 
wisko wicedyrektora Funduszu Beż- 
robocia. 

maz aoc 


0 przedłużenie umowy 
Sowpoltorgu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 0 listopada. (Sch.) Z po 
czątkiem Przyszłego tygodnia przybę- 
dzie do Warszawy delegacia moskiew 
ska celem przeprowadzenia ostatecz- 
nych rokowań w sprawie przedłuże- 
nia na dalszy okres trzyletni umowy 
Suwpoltorgu. Skład osobowy delega- 
cji moskiewskiej uległ pewnej zmianie. 
Ze strony polskiej biorą udział w 9- 
bradach b. Minister Darowski, p. Ka- 
sperowicz i H. Meyer. 

—— 


Tramwajarze warszawscy 
przeciw strajkowi. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 30 listopada. (G), Wczo- 
raj o godz. 12 w nocy ukończono obli- 
czanie głosów tramwajarzy w plebiscy 
cie, e którym iuż donosiliśmy. Tylko 
23 proc. głosujących opowiedziało się 
za strajkiem, 77 proc. głosowało prze- 
ciw straikowi, ta jest za zawarciem 
nowej umowy. 


Kursy historji wojskowej 
na uniwersytetach włoskich. 


Na mocy dyspozycji włoskiego mini 
stra woiny w roku akademickim 1932- 
28 przy uniwersytetach w Bari, Bolo- 
nii, Florencji, Medjolanie, Neapolu, Pa 
lermo, Pawji, Rzymie i Turynie zo- 
staną zorganizowane czteromiesięcz= 
ne kursy historji wojskowej. Wykłae 
dać będą wyżsi oficerowie biura histo 
rycznego przy sztabie głównym, 


< pe 
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NIE, 


łozkład Stronnictwa Ludi 


z dwa 2 grudnia 1932. 


Wego. 


Działacze ludowi o Sobie. 


Prasa Stronnictwa Ludowego usilo- 
wała zaprzeczyć wiadomości o rozła- 
mie, iaki nastąpił na terenie Pomorza, 
lazywajac rozłani ten „sporem w mo- 
dzinie*. Wprawdzie naczelny komitet 
wykonawczy Str. Ludowego zabronił 
omawiania tych spraw na wiecach i 
zebraniach pod pozorem poddania ich 
kompetencii sądu partyjnego, niemniel 
jednak zarząd wojewódzki na Pomo- 
zu został rozwiązany („Gaz. Gru- 
dziądzka* z dn. 5, XI. rb. Nr. 127). 

Roz!am — rozłamem. Nie stanowi 
òn w naszem życiu politycznem wię- 
kszego ewenementu. Proces ten roz- 
począł się w obozie rzekomo zjedno- 
czonej ODozycji Po przewrocie majo- 
wym, kiedy to społeczeńsiwo stanęło 
wobec nowego zagadnienia: koniecz= 
ności skonsolidowania całego  społe- 
czeństwa. Stąd — olbrzymia więk- 
szość, iaką w wyborach do izb usta- 
wodawczych uzyskał obóz pomajowy. 

Stąd też — rozłam za rozłamem w 
stronnictwach opozycji którą charak- 
teryzuje jedynie dążenie do ponowne- 
go obięcia steru rządów bez bliżej o- 
kreślonego celu: pozatem — komple- 
tna hezideowość. chaos. "marazin. 

Jednym z iaskrawych dowodów ta- 
kiego stanu rzeczy jest charakter roz- 
łamu obecnego w Stronnictwie Ludo- 
wem na Pomorzu. Większość zarządu 
wojewódzkicgo wyłamała się i. porzu 
ciwszy dotychczasowy organ „Gazetę 
Grudziadzką*, wydała nowe pismo te- 


goż stronnictwa: „Głos Ludowy“, 
„Głos Wsi i Oschy* i „Głos Chelm- 
żyński*, 


Nie bedzien:v. rzecz iasna. cytować 
wzaiemnych wvmysłów, jakiemi się 
obrzucalją obydwa odłamy Str. Ludo- 
wego (obydwa zostają „.wierne* sztan 
damowi stronnictwa). Jeśli © tem wspo 
minomy to tylko dlatego. bv wskazać 
nietyłko na rozłam. ile na kompletny 
1ozkład moralny w tym obozie. W ca- 
cj tei walce niema bowiem ani słowa 
o różnicach programowych. ideowych 
czy choćby taktycznych. Poprostu je- 
dni drugich nazywaja złodziejami, fał- 
szerzami, krzywoprzysięzcami i fał- 
szerstwa te j złodziejstwa nawzajem 


sobie wytykają. Pan Kułerski „degra- 
duie* pp. Wasilewskiego, Zielińskiego 
i in, ci zaś razem p. Kulerskiego, od- 
mawiając sobie nawzaiem godności 
udzkiej i obywatelskiej, nie bacząc na 
to, że niejeden z wiodących „Spór w 
rodzinie* piastuje mandat senatorski 
czy poselski. 

To iest właśnie nie rozłam, a konm- 
pletny rozkład moralny pośród polity 
ków, którzy dzisiaj już kłócą się icdy- 
nie o to, kto ile komu zapłacił kto ile 
ukradł, kto kogo oszukał... 

Przy tej okazji dostaje się coś nie- 
coś również endecji, Bo oto, wymyśla 
iąc „od ostatnich“ swoim dotychcza- 
sowym towarzyszom, „Gazeta Gru- 
dziądzka* (Nr. 122 z dn. Z5. X. br.) 
dodaje: „W czasie ostatnich wybo- 
rów. gdy to miała panować 
wzajemnego niezwalczania się stron- 
nictw opozycyjnych, agiratorzy en- 
deccy na Pomorzu udawali słodziut- 
kich jak lisy. a zza płota rzucali nawet 


zasadą ; 


l 


na najbardziej zasłużonych dla Polski 
działaczy Stronnictwa Ludowego nai- 
podleisze obelgi, naipotwornieisze insy 
nuacie'*... 

IDodaimy jeszcze do tego. że Witos 
wogóle „gwizdnał* na walący się 
gmach t. zw. Stronnictwa Ludowego, 
zasiadł wyłącznie w Małopolsce Za- 
chodniei i tam umacnia swe wpływy, 
innemi słowy, zapomocą wieców i a- 
gitacii chałupniczeji nawraca na łono 
swego obrządku kilka powiatów. 

Oto obrazki z życia „potężnych“ on 
giś stronnictw, które sądziły, że kry- 
zys gospodarczy będzie ich soiusztni- 
kiem i zwróci im władzę. Stało się ina- 
czej. Kryzys tem dobitniej przemówił 
do społeczeństwa o konieczności Ze- 
spolenia wszystkich twórczych Sil d!a 
umocnienia gospodarczego i politycz- 
nego Polski pod przewodem «obozu. 
który icst czynnikiem ładu wobec po- 


ilycznego chaosu opozycji. M. B. 


i z. 
> i rozpoczal Wydawanie 
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r Walka z „Heine Medina”. 


Warszawa, 350 listopada. W Państwo 
wej Szkole Higieny w Wars je od- 
były się posiedzenia komisji specialne: 
w sprawie organizacii lecznictwa cho: 
roby Heine - Medina. Stwierdzono. że 
Państwowy Zakład Higieny rozporzą- 
dza'iuż dostateczną iloscia Surowity 


jei na zapotrzebowanie szpitali. za po- 
średnictwem swych filii na prowiner. 
Conana MNA 


Bankier Kwinto znów 
na wolności. 


(Telefonem od naszego korespondsata.) 


Warszawa, 30 listopada. (6). Bati- 
kier Kwinto, który, jak niedawno coo 
siliśmy, został po raz drugi usadzum: 
na Pawiaku, z tego powodu. Z kautta. 
taka złożył okazała się fiket. mau- 
tek bowiem. na Którym była zahipote- 
kowana. miał wartość dziesięciokroi- 
nie mniejsza od podane, zostal obec. 
nie wypuszczony ua wolność, Zebowia 
zał sę mianowicie doplacić różnicę do 
kaucii w wysokości 135.000 zł. 


=-= —— 


Politechnika warszawska zamknięta. 


Awantury studenckie w Krakowie. 


Warszawa, 30 listopada, (Sch) Bra- 
my Uniwersytetu warszuwskiego nie 
zostaiy dziś otwarte. Rektor Ujejski 
zwołał posiedzenie Senatu akademic- 
kiego, na którem oznajmił, że w czas 
sie interwencii swej na sali wykłado- 
wej został osobiscie zaieważony przez 
grupę akademików. Na posiedzeniu 
Senatu zapadła uchwałą niewznawia- 
nia wykładów aż do zupełnego uspo- 
koienia nastrojów. 

Wykłady w Szkole Głównci Gospo- 
darstwa Wiejskicgo zawieszone są w 
dalszym ciągu.  Dclegacją młodzieży 
akademickiej zwróciła się do rektora 
z prośbą o wznowienie wykładów, 
jednak rektor stanowczo odmówił. 

Na Politechnice ukazało się ob- 
wieszczenie, wzywające do bezwzględ 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


nego spokoju į; zawieraiącego ostrze. 
żenie, że o ile wydarzyłybv sit cks- 
cesy, wykłady będą zawieszone aż do 
odwołania. 


Młodzież endecka, nie zważając na 
powyższe ostrzeżenie, zabarykadowa- 
ła wejscie do Politechniki, nie wpusz- 
czajac Żydów. Barykady te usunęła 
policja. Awantury przeniosły się do 
wmętrzą gmachu. Ponieważ zarządzo= 
uo pozostawianie lasek w szatni. to- 
czono bóiki na pięście i kastety. Bórki 
trwały czas dłuższy. Kilkunastu stu- 
dentów poturbowano. 

Około poludnia zdemolowano urzą- 
dzenie lokalu w Żydowskiej Wzaiem- 
nej Pomocy. 

Zaiścia zostąły zlikwidowane nasku- 


Napad bandytów na Urząd Pocztowy 


w Gródku Jagiellońskim. 


DWÓCH BANDYTÓW ZABITYCH, 4-ch 


Dnia 30 b. m, o godz. 5-tej po polu- 
dniu grupa, złożona z 7 do 8 osób, 
napadla w celach rabunkowych na 
Urząd Pocztowy w Gródku Jegielloń- 
skim. - Część bandytów wtargnęła do 
Urzędu w maskach. Urzędnicy poczto 
wi, pełniący służbę przy kasie, roz- 
poczęli obronę przy pomocy ręwel- 
werów. Rozwinęła się strzelanina. U- 
rzędnicy pocztowi bronili się Świeinie. 

W obustronnej strzelaninie . 2 ban- 
dytów zostało zabitych. Jeden z nich 
zginął na miejscu. 4-ch urzędników 
pocztowych jest rannych, nie grozi im 
jednak niebezpieczeństwo. 

Agencja „Wschód“ dowiaduje się, że 
władze bezpieczeństwa wydały natych 
miast wszystkie zarządzenia celem ti- 
jecia sprawców napadu. Z przepro- 
wadzonych dochodzeń okazuje się, Że 
jeden ze sprawców napadu dowlókł 
się ciężko ranny do mieszkania jeduc- 
go z adwokatów ukraińców w Gród- 
ku Jagiellońskim i tam wkrótce zmarł 
z upływu krwi. 

Na miejsce wypadku wyjechał na- 
tychiniast dyrektor poczty p. Moszo- 
ro. Już przedtem przybyli do Gródka 
Jagieliońskiego naczelnik urzędu śŚled- 
czego nadkom. Petry a także komen- 
dant pelicji wojewódzkicj insp. Kozie- 
lewski. 

Pierwsze 


badania stwierdziłv. że 


pod osłoną rewolwerów i ze 
4000 


bandyci 
stratą 2 zabitych zrabowali około 
złotych gotówką. 


Agencja „Wschód“ dowiaduje się 
dalei, że nie ulęga wątpliwości, że już 
w pierwszych chwilach dochodzeń mo 
żna stwierdzić rękę organizacji ukraiń 
skich nacjonalistów w tym bandyckim 
napadzie. Nie ulega wątpliwości, że 
organizacje wywrotowe wyzyskały 
ekscesy łwowskie dla swoicli celów. 
Napad 2 

Na pierwszą wiadomość o napadzie 
na pocztę, wyjechały ze Lwowa od- 
działy pościgowe, oraz liczny sztab 
śledczy. Także udały się do Gródka 
pod kierunkiem personelu śledczego 
psy policyjne, które koniynuuią po- 
SUIS. 

Urząd pocztowy imieści się w budyn 
ku, w którym znajduje się również ka- 
sa skarbowa, dlatego w budynku by- 
ła bardzo silna obsada urzędnicza, 
składająca się z urzędników poczty iz 
urzędników skarbow ych. 

Bandyci zrabowali pieniądze w bilo- 
nie. 

Okazuje się, że w walce, iaka się 
wywiązała 2 urzędników skarbowych 
iest bardzo ciężko rannych, jeden pocz 


i tyljon ciężko ranny, jeden woźny skar- 


bowv nazwiskiem Sfohlewski rieska 
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URZĘDNIKÓW RANNYCH. — BANDYCI ZRABOWALI 4.000 ZŁ. 


ranny. Natomiast lekko ranny jest kon- 
troler pocztowy. 

Podkreślić należy niezwykłe  inę- 
stwo, znakomitą orjeniację urzędników 
państwowych, którzy mimo przewagi 
napastników stawili czoło bandvtom. 

To zdecydowane wystąpienie spo- 
wodowało coinięcie się bandytów, któ 
rzy pozostawili na mieiscu iednego za- 
bitego. Drugi ciężko rannny próbował 
uciekać, zdołał jednak dojść do wyżej 
wymienionego mieszkania. 

Urzędnicy mimo ciężkich ran zdołali 
podać policji szczegóły napadu, któ- 
rych nie możemy ujawnić. Ranni zo- 
Stali przewiezieni częściowo də szpi- 
tala Iwowskiego. 

Podkreślić należy, że dla odw róce- 
uia uwagi policji miejscowej —- w mo: 
niencie napadu wybito szyby w miesz 
kaniach żydowskich na przedmieściach 
Gródka Jagiellońskiego. 


Nowe 5-złotówki. 


Warszawa, 30 listopada. W naibliż- 
Szych dniach będą puszczone w obieg 
nowe incnety 5-cxw złotowe. Nowe mo 
sety mają rysunek identyczny z mone 
tami 10-cio i 2-u złotowemi. Brzeg mo- 
net jest karbowany. Waga 5-cio zł. 
wyyosi 11 gramów. Średnica 38 mm 


Demonstracie w Poznaniu. 


tek interwencij rektora Chrzanowskie- 
20 


O godz. 11.30 rektor Chrzanowski 

wydał nakaz zawieszenia wszystkich 

wykładów na Politechnice na czas nię 

| ograiczeny. 

W tym czasie w 

Handlowej zebrał się 
tum studemiów naieżącuych do O. W. 
P, Student Piliiowski wygłosił przemó 
wienie, w którem wzywał do eksce- 
sów. Na miejstu  zalinprowizowanęgo 
wiecu ziawii się ratychmias: Rektor 
Mklaszewski, wzywając do spokoju. 
Studenci z O. W. P. zgromadzili się po 
pewnym czasie w szatni. Rektor we- 
zwał ich do opuszczenia gmachu. Pa- 
dły okrzyki: nie rozchodzić się! Jeden 
ze studentów Prot-Muśnicki zaatako- 
wał prof. Chorzewskiego. Prof. Chorze 
wski pociągnął go do opowiedzialności 
przed sad W. S. H. 

1 Po zajściach Rektor Miklaszewski 

udał się natychmiast do Ministra Ję- 

| 

| 

| 

| 

| 

| 
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Wyższej Szkole 


na dziedzińcu 


drzejewicza i przedstawił mu sytuację. 

Przewódcy ©. W. P. odbierali po 
południu legitymacie członkom O. W. 
P., którzy sa studentami W. S, H. i zło 
żyli je w Rektoracie uczelni, jako znak 
solidarności ze studentem Proterm Muś- 
nickini. 

Doszło również do bóiek w  pocią- 
gach, W peciągu. który jechał z Gro- 
dziska do Warszawy rozpoczęła się 
bóika między uczniami Polakami a ucz- 
niami Zydami. Jeden z uczniów szarp- 
uął hamulec. Na ten alarm nadbiegła 
służba kolejowa. położyła kres bójkom. 

* + „M 

Kraków, 30 lstopada, Dziś grupki 
studentów usiłowały wzniecić na Um- 
wersytecie bólki z akademikam: Żv- 
dami. W Kolegium Medcum po w;= 
kładzie anatomii doszło do bóiki, w 
czasie której köku studentów Żydów 
zostało poturbowańnych. (PAT) 


$ $ * 


Poznań, 30 listopada, Dziś prze: 
południem odbyło się w kaplicy Donu 
Akademickiego żałobne nabożeństwo 
za duszę Ś. p, studenta Grodkowskie- 
go. Po nabożeństwie w gmachu Uni- 
wersytetu odbył się wiec ogólno akz- 
demicki z udziałem‘ zgórą 2.000 stu- 
dentów. Na wiecu wygłoszono szereg 
przemówień. 

Po wiecu młodzież akademicka ru- 
szyła przez miastc chodnikami, wzno- 
sząc okrzyki antyżydowskie, Pochód 
Do przejściu przez miasto powrócił 
przed gmach Ulaiwersytetu į tam się 
rozwiązał, (PAT) 


5 5 z 
Pogłoski. o przesileniu rzą- 
dowem w Anglii. 

Londyn, 29 bm. wieczorem rozeszła 
się po City pozłoska,. że w zwiazku 
z decyzia w sbrawie długów. grozi 
przesilenie gabinetowe. Min. skarbu 
Chamberlain miał jakoby oświadczyć 
premierowi. że jest zasadniczo przeci- 
wny dokonaniu wybłaty Ameryce, o 
ile W, Brvtania nie otrzyma wyplaty 
od Fratcii i Niemiec. Konflikt między 
Chamberlajnem a gabinetem miał być 
podobno przedmiotem wczorajszej ai= 
diewcjj Chamberlaina i dzisiejszci Mac 
Donalda u królu. (PAT) 

Dzisiejsza prasa stwierdza, że kry- 
zys został opanowany- 


Nr. z dnia 2 grudnia 1932, 


Minister Beck u premiera Herriota. 


„Między rządami Polski i Francji panuje doskonała harmonia". 


Paryż, 30 listopada. Minister Spraw 
Zagranicznych Józef Beck, który przy 
był 29 listopada rano do Paryża w 
przejeździe z Genewy, przyjęty zo- 
stał w towarzystwie ambasadora Chla 
powskiego przez premiera FHerriota, z 
którym odbył dłuższą rozmowę w 
sprawie polityki bieżącej, interesującej 
oba kraje. W rozmowie poruszone z0- 
stały sprawy, związane z obecnym 


staneni problemu rozbrojeniowego, a 
przewidywaną w 


w szczególności z 
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najbliższych dniach wymianą zdań 
pięciu mocarstw, 
Po wizycie u premjera  Herriota 


Min. Beck udzielił przedstawicielom 
prasy wywiadu, w którym m, in. ©- 
świadczył, że w Paryżu przebywa 


i tylko „od pociągu do pociągu“ Mini- 


: 
à 


ster oświadczył, że przybył tu spe- 


4 z a A > Ej . 
cialnie, by złożyć wizytę premjerowł 


Francji, którego dotychczas nie znał. 
Będąc w Genewie, Minister skomuni- 
kował się z francuskim ministrem o- 


Jak sie przedstawiała sytuacja we Lwowie 
wtorek wieczorem. 


we 


Wezorai bawi służbowo we Lwo- 
wie urzędnik Wozewództwa turnopoi- 
skiego inż, Krail z  Dyrckcii Robót 
Publicznych w Tarzopolt. laż, Kradł, 
przewbodzac w towarzystwie jednego 
z urzędników Województwa lwow» 
skiego, został nupadnięty przez jakas 
grupę, która biorąc go za Żyda, po- 
bila go dotkliwie. Towarzyszacy inż. 
Krallowi urzędaik Województwa lwo- 
wskiego, starał się wszcikiem; sposo- 
bami wpłynąć na ilum, co ieduuk nic 
udało mu się. Inż, Krall został opa- 
trzony przez lekarza. 

Około godz. 16.30 pobity został w 
podobnych okolicznościach jak inż. 
Krall p. Zdzisław Duszberg. urzędnik 
uiejskiej kasy oszczędności we Lwo- 
wie, zam, przy ul. Zyblikiewicza, Gru 
pa osobników pobila go, myśląc, że 
jest Żydem. 


STO OSÓB LŻEJ RANNYCH, 

Asencio „Wseliód* dowiaduie się, 
że do wieczora dnia wczorajszego po 
uotowie ratunkowe opatrzyło około 
stu osób lżej rannych, 


DALSZE ARESZTOWANIA, 


MW godzinach popołudniowych zo- 
Stali aresztowani: Gruenfeld Rubin, 
Schwebal Józef, Mandel Szymon, Kos 
ścink Piotr, Kowałyszyn Jan, Łaiko 
Stanisław, Wożnica Maksymiljan, Ru- 
bel Leon, Haberman Maks, Feder Hen 
ryk, Adlerstcin Józef i iuni. 


ZGON URZĘDNIKA POD WRAŻE- 
NIEM ZAJŚĆ, 


Podczas tragicznych zajść przecho- 
dził wicą Kopernika kontrolor poczto- 
wy Marek Hartman. Hartman, zatrzy 
many w ttumio, pozostał z koniecz- 
ności wśród gromadzących się, a na- 
stępnie udał się do biura, aby obiąć 
służbę na głównei poczcie. 

Hartman, cierpiący widocznie na 
wadę serca, nie mógł znieść nadmiaru 
wzruszeń, Popadł w omdlenie i wkró- 
tce zakończył życie. Przybyły lekarz 
stwierdził $mierć wskutek udaru ser- 
Ca. 


OFIARA PORACHUNKÓW OSOBI- 
STYCH. 


Jak się dowiaduiemy, pomocnik dru 
karski Sojka, o którego krwawej przy 
odzie  donosiliśmy wczoraj, padł 
nie ofiary samosadu komuni- 
stów, ale porachunków osobistych z 
swymi sąsiadami Czechowiczami. 


ZAMORSKI ZYJE. 


Wbrew  pogłoskom, rozszerzanym 
wczoraj wieczorem, dowiadujemy się, 
że raniony na ul. Kopernika akade- 
mik Zamorski żyje. Stan jego zdro- 
wia nie budzi poważniejszych obaw. 


UJĘCIE ZAMACHOWCA, 


Dowiadujemy się, że stan zdrowia 
akademika Boehma uległ zupełnej po- 
prawie. Prawdopodobnie opuści on 
niedługo szpital. Sprawca jego pora- 
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nienia, wzgl. przekłucia szydła, z0- 
stał przez policię ujęty. 


STANOWISKO P. WOJEWODY 
LWOWSKIEGO, 

gencia „Wschód“ donosi: W zwią 
zku z sytuacją, jaka zaistniała dziś na 
teranie Lwowa i wymagała wzinóc- 
cienia służby bezpieczeństwa na tere- 
nie miasta — woiewoda dr. Rożniecki 
wydał szereg zarządzeń, zmierzają- 
cych do zaostrzenia bezpieczeństwa 1 
czujności. P. Wojewoda lwowski za- 
rządził dalsze, nowe, silne wzmocnie- 
nie obsady załogi policyjnej we Lwo- 
wie, W zwiazku z tem przybyły spro 
wadzone do Lwowa oddziały policyi- 
ne, które w przemarszu z dworca ko- 
lejowego do miasta wzbudzały zain- 
teresowanie swym * ekwipunkicin, 

+ + 


Zanotować należy pojawienie się 
wczoraj wieczorem agitatora komuni- 
stycznego. który rozdawał ulotki pt. 
„Polscy Policjanci". W tej ulotce znaj 
duje się wyraźne nawoływanie do za- 
niechania przez policję obowiązków 
służbowych, a cała treść jest tak zre- 
dagowana, jakoby pochodziła od mło- 
dzieży akademickiej, 


P. WOJEWODA U P. PREZYDENTA 
MIASTA, 


W dniu wczorajszym P. Wojewoda 
lwowski dr. Rożniecki złożył wizytę 
Prezydentowi miasta p.  Drojanow- 
skiemu. W godzinach południowych 
P. Wojewoda przyjął prezydjum zwią 
zku żydowskich kombatantów. Dele- 
gaocja ta zgłosiła się do P. Wojewody 
w związku z ostatniemi ekscesarmi. 


ROZPORZADZENIE WŁADZ 
SZKOLNYCH. 


W związku z sytuacją ostainich dni 
Kurator lwowski Gadomski zakazał 
przebywać na ulicach miasta młodzie- 
ży szkolnej po g. 18 (6 w.) Zakaz od- 
nosi się do uczniów szkół powszech- 
nych, seminarjów, gimnaziów i szkół 
zawodowych. 

P, Kurator polecił w sposób kate- 
goryczny, by władze szkolne poczy- 
nily wszystko, celem surowego Stow» 
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zarządzeń, ograniczających 
młodzieży szkolnej na 
zarządzenie Spo 


sowania 
przebywanie 
ulicach, Powyższe 
wodowane zostało troską o bezpie- 
czeństwo młodzieży. Grona nauczy- 
cielskic mają zwrócić uwagę na bez- 
względne przestrzeganie powyższych 
zarządzeń, aby bezwzględnie nie do- 
puścić do udziału młodzieży w zbie- 
gowiskach. Przekroczenie powyższe- 
go zarządzenia będzie karane ostro w 
ramach wszystkieli stojących do dys- 
pozycji środków, 

Zarządzenie Kuratora obowiązuje aż 
do odwołania. 


PRAWNICZE EGZAMINA POPRA- 
WCZE NIE ODBĘDA SIĘ, 


Z Dziekanatu Wydziału Prawa U. 
J. K. dowiadujemy się: W związku z 
zawieszeniem wykładów przez J. M. 
Rektora, Dziekan Wydziału Prawa 
zawiadamia, że również egzaminy po- 
prawcze na l-szy rok tegoż Wydzia= 
łu, zapowiedziane na dzień 30 listo- 
pada br. nie odbędą się aż do dal- 
szych zarządzeń, 


DEKLARACJA RADY Z. Z. Z. 


Prezydjum Okręgowei Rady Zawo- 
dowej ZZZ. komunikuje: Związek 
Związków Zawodowych we Lwowie 
solidaryzuje się w całej rozciągłości 
z treścią odezwy Związku Obrońców 
Ojczyzny do nłodzieży. Licząc w 
swoich organizacjach robotników pol- 
skich, ukraińskich i żydowskich, ZZZ. 
wzywa robotników lwowskich do za- 
chowania całkowitego spokoju wobec 
zaburzeń ulicznych, wywołanych 
przez żywioły antypańistwowe į go- 
dzących w zasady chrześcijańskiej mi 
łości bliźniego, harmonji między oby- 
watelami Państwa Polskiego, oraz so- 
lidarności wszystkich ludzi pracy. 


BERLIŃSKIE ECHA LWOWSKICH 
WYPADKÓW, 


Berlin. 30 listopada. Wszystkie 
dzienniki berlińskie donoszą obszernie 
o wypadkach we Lwowie, opatrując 
swe doniesienia tytułami: „Pogrom 
Zydów wa Lwowie“, „Niepokoje an- 
tysemickie* itd. (PAT) 


Próby demonstracyj na ulicach Krakowa. 


Kraków, 29 bm. w godzinach wie- | cką, gdzie wybiła szyby w kilku skle 


czorttych w związku z ostatniemi wy“ 
padkami lwowskiemi pojawiły się gru 
py studentów tak w śródmieściu, jak 
i przed gmachem uniwersytetu, usiłu- 
jąc urządzić demonstrację, Część stu- 
dentów udała się na ul. Grzegórze- 


pach żydowskich, Studenci próbowali 


również udać się przed gmach ży» 
dowskiego Domu Akademickiego, je- 
dnak zostali rozprószeni przez poli- 


Pozatem spokój nigdzie nie zo- 
(PAT) 


Eje. 
stał zakłócony. 


Zlikwidowane ekscesy w Częstochowie. 


Częstochowa. 30 listopada, Wczora: 
w godzinach wieczornych w kilku pun 
ktach miasta mialy miejsce ekscesy 
antyżydowskie, w formie napadów na 
przechodniów o wyglądzie sem'ekitn. 
Wiele osób zostało mocno poturbowa 
nvch, Najbardziej poszkodowany jest 


Leizor Frydman, którego w stanie 
ciężkim odwieziono do szpitala. 

Na wieść o zajściach wysłano na 
miasto patrole policyjne, które eksce- 
sy zlikwidowały, aresztując przytem 
kilka osób. (PAT) 
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brony narodowej Pawłem Boncourem, 
którego zalicza do swycl starych 
przyjaciół. 

Min. Beck zaznaczył, że w Paryżu 
w rozmowie z premierem  Herriotem 
mógł się przekonać o doskonałej har- 
monii, jaka panuje między rządami 
polskim i francuskiin, 

W rozmowie z premierem, Minister 
poruszył szereg spraw, co do których 
stwierdził identyczność opinii repre- 
zentaatów obu krajów. Specjalne swe 
zadowolenie wyraził Min. Beck co do 
rokowań, jakie mają być w naibiiż- 
szym czasie nawiązane w Genewie 
między przedstawicielami 5-ciu wiel- 
kich mocarstw. W  kwestji polsko- 
sowieckiego paktu o mieagresij Mini- 
ster wyraził przeświadczenie, że be- 
dzie on jednym z  naiważniejszych 
czynników pokoju. Zresztą — oświad= 
czył Minister — nie różni się od pa- 
ktu podpisanego dzisiaj z Sowietami 
przaz Francję. Pakt ten nie był im- 
prowizacią. 

Stosunki polsko-sowieckie od kilku 
miesięcy uległy znacznej poprawie l 
można Śmiało stwierdzić, że podpisa- 
ny układ bardzo szczęśliwie usankcio 
nowa! stan faktyczny, Jak wynika z 
obu tekstów, konwencia ta nie zmieni 
w niczem polskich stosunków między 
narodowych, a więc przedewszysi” 
kiem stosunków z jei sojusznikami. W 
szczególności z Rumunią. (PAT) 
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Zajścia na uniwersytecie 
i r . 
w ieńskim. 

Wilno. 29 bm. o godz. 13, w sali 
Śniadeckich Uniwersytetu Stefana Ba 
torego w Wiluie. po wykładzie proi 
Bossowskiego z wydziału prawa. le- 
den ze studentów zwrócił się z We- 
zwanieim, aby przez powstanie z miejsc 
uczcić pumięć zabitego we Lwowie 
studenta Grotkowskiego. a to ze wzglę 
du na odbywający się w tym czasie jić 
go pogrzeb, 

Jednocześnie niemal z tem wezwa- 
niem powstał tumult, gdyż jeden ze 
stojących w drzwiach studenrów rzu* 
cił krzesłem. Wywiązała się bójka. W 
czasic której zostało lekko poturbowa 
nych kilku studentów chrześcijan i ŻY 
dów i stojący w drzwiach woźny unl- 
wersytetu. 

Do pogotowia ratunkowego zgłosiło 
się 4 studentów proszac o opatrunek. 
Doznali oni lekkich obrażeń. 

Wśród wychodzących po tych zal- 
ściach z uniwersytetu studentów dały 
się słyszeć nawoływania do udania 
się w kierunku siedziby żydowskie: 
Wzajemnej Pomocy Studentów przy 
ul. Ludwisarskiej i na ul. Nowogrodz* 
ką, gdzie mieści się prosektorium. Wig 
kszość studentów rozeszła się w SPO" 
koju, jedynie tylko dwudziestu kilku 
studentów zgromadziło się na ul. Lu- 
dwisarskiej. jednak policia ich rozpro- 
szyła. Na ul. Nowogrodzkiej nie zebra 
no się wcale. 

Wykłady na uniwersytecie odbywa 
ły się przez cały dzień normalnie 
Władze bezpieczeństwa wydały Z% 
rządzenia celem zapewnienia porzad* 
ku. Patrole i posterunki policyjne 0- 
trzymały polecenie stanowczego prze- 
ciwstawienia się wszelkim próbom za 
kłócenia spokoju. (PAT) 


zi may AD 
Wyrok na komunistów. 


Lwów, 30 listopada. Wczoraj w 89-7 
dzinach wieczornych zapadł wyrok W 
procesie 16 mieszkańców powiatu 507 
kalskiego oskarżonych o działalność 
koimunistyczną. l 

tl oskarżonych skazano na Kary 
więzienia od 1 do 5 lat, pięciu za$ U* 


wolniono, * 
mf z 


[gówno Czternaście lat temu, w dniu 
py Budnia 1918, ówczesny regent Ser- 
ks, Aleksander — obecny król Ju- 
lawji — przyjmował w Białogro» 
deputacię Rady Narodowej Slo- 
3 Chorwatów i Serbów z Za- 
Deputacja ta przybyła z 0- 
= czeniem, iż Jugosłowianie dotąd 
gy pod władzą Austro—- Węgier, 
Wid odtąd na wieczne czasy Żyć 
nem państwie z braćmi Serbami. 
l iyi Serbii w imieniu swego ojca, 
Piotra Oswobodziciela, przyjął 
wiadczenie į na jego mocy ogło- 
Worzenie wolnego j zicdnoczone- 
Tólestwa Serbów, Chorwatów í 
ców, później, w r. 1929, prze- 
(Owanego na Królestwo Jugosła- 
Dzień 1] grudnia stał się najwię- 
l" świętem marodowen i pań- 
bay, em naszych południowych po- 
in CÓW. dniem wolności i ziedno- 
ien jak w Polsce dzień 11 
ada, 


Wa tdnoczone państwo serbsko-chor- ; 


> - słowieńskie przechodziło w 
da o Szem dziesięcioleciu swego istu!z 
RER tak radosne. jak į smutne. 
h Bacy konstruktywnej, która da- 
Ala wielu dziedzinach wspaniale re~- 
g” nie brak było niestety į przy- 
Ne zatargów wewnętrznych. Nie 
tama? odrazu unreli rządcy kraju 
IMonizować. nie wszystko też, co 

Przedstawiciele społeczeństwa 
|» Zgodse z korzyścią dla państwa. 
sg i tarcia na podiożu starych róż 
tiy ezepowych, n'ctolcrancii wyzńa- 
€j i zaszczepicuci przez zabor- 
„fiechęci między  poszczególnemi 


bierg, 


ligi ican’, psuly nieraz dzielo un'fi- 
Ww Chlubnie rozpoczęte w dn. 1 gru 
lą loqs, 


Mig wszakże szkodnicy dobra pt- 
"A partyjnetwo i zawiści dziel 
€, przeszły miarę. wówczas mą- 
Ystąpienie monarchy uratowało 
Wo przed du'szym zgubnym roz- 
ly i Akty królewskie z r. 1929, 
„r 1951, usuwające dawny ustrój 
tag ada jące nowy. na podstawie 
yna dawnych różnic sSzczepo- 
1 Przez najszerzej pojętą unifika- 
ge A czego wyrazem 


osłowiańską, 
było właśnie nadanje Królestwu 
Sppą1a2wy „Królestwa Jugoslawii”, 
TW że państwo naszych połu- 

ch pobratymców znalazło się 


Nr. 


z dus Z 


wreszcie na właściwej drodze. której 
celem iest możliwie największe wzmo 
żenie sii narodowych, 

Obecnie obchód świeta 1  grudaią 
może być radosny i pełen wiary w 
przyszłość. Jugosławja może w nad- 
chodzące lata spoglądać z ufnością ? 
nadzieja. My zaś, Polacy, dzielimy ra- 
dość naszycli braci szczerze, j w dniu 
ich Święta marodowego przesyłamy 


zerinti 


| 
| 


|, 


im Życzenia. by odtąd każdy rok przy 
nosił im jak najwięcej powodzenia w 
rozwiązywaniu wszystkich zagadnień 
państwowych, 

Wszystkiego nailepszego. Bracia Ju- 
gosłowianie! — Żelimo Vam Sve nar- 
bolie, Braćo Jugosloveni! 

* a 


I ieszcze jedej zaprzyjaźniony z na- 
ini naród obchodzi w dnu dzisiejszym 


W rocznicę nocy 29-go listopada, 


Rok rocznie w dniu 29 listopada odbywa się przed pułacem Belwederskin, w którym 


w r. 


1830 mieszkał Wielki Książe Konstanty, uroczysta zmiana warty, Wartę zaciąga 


w tym dniu już od szeregu lat pluton Szkoły Podchorążych, piechoty z Ostrowi Ma- 
zowięckiej, w muadurach wojska polskiego z r. 1830. Na pierwszem naszem zdięciu 


w RÓW inoment zaciągania Ua wany na drugiem — pobudkę trębacza. 


Lwów POETYCKI. 


y ło miło, jak dobrze człowieko- 
KA duszy, gdy spadną mu w ręce 
książki, jak dwa ostatnie tomiki 
į , Beaty Obertyńskiej. Wśród 
8, 9Ww Lwowa", wśród których tak 
I tieg © nieraz chodzić, tak dziwnie i 
RE poruszać sie, a tak trudno — 
Pracę sprawozdawczą, „Głóg 
Możny“ į „Klonowe motyle“ wy- 
jasnym strumieniem prawdy, 

ją cienie naszego literackiego 
naiprawdziwszem złotem na- 
la, pozwalaja odetchnąć rzetel- 
N Mery dana i z talentu wydobytą 


(e ą. 
i y ow raz dopiero przychodzi mi © 
i 


Ie poetyckim pisać z równą chę 
Z równem przekonaniem o po- 
| R Dodzielenia się z czytelnikiem 
3, M przeżyciem. Ostatnio, otwie- 
l ten niełatwy cykl sprawozdań, 

tak swobodnie wziąć książkę 
zernowej pod szkiełko analizy. 
az pierwszy zdarzyło mi się to 
„poetką Lwowa“, 
ŚW światek kulturalny zdołał 
lu latach zapomnienia, w osta- 


ge na progu śmierci — po- 
pl) i przyswoić sobie. Był to 


NOZ Maryli Wolskiej. 


| |) Boe 
Ir We Bib, ta „Obertyńska: . Głóg przydroż- 
pha Medycka, aii 9, 2. Klono- 
, = 3 opus. 10, Lwów J932, 


Motyle i głogi”). 


Nawiązuję do tych dawnych spraw, 
gdyż twórczość Maryli Wolskiej szcze 
gólną rolę odegrala w  całci pracy 
puetyckicj Beaty Obertyńskiej, Jest 
tu coś więcej, niż wpływ. Jest 
tu dostrzugalny w formie i podcio~ 
dzeniu uczucowem do zjawisk, prze- 
piękny, naturalny związek dwu ia 
LEższycl sobie krwią i duchem orga- 
nizacyj: matki i córki. Kiedy czyta się 
wiersze Obertyńskiej z tego ostatnie- 
go okiesu, wiersze po „Braciach Mro- 
źayckh* pisanc, wyczuwa się na loz- 
nych i coraz licznielszych w miare 
czasu kartkach, jakby dalszy ciąg 
tamtci twórczej przędzy, tamiego, 
przerwanego Śpcewu. Niedokończone 
życie twórcze Wolsk'ei odradza się 
ptakiem doskonałei piękności w pel- 
uem już teraz, Świadomein i siły 
środków literackich į znaczenia treści 
—- pottyckiem życiem lLieaty Obertyń- 
skei. 

Lecz kim jest ona sama, na macit- 
rzystej glebie, ale zdala i samodzielne 
tworząca, pani Beata? Jest w te 
chwili już nietylko uaipoważniejsszą 
poetką Lwowa, którą chlubić pow ano 
Się nasze miasto. W szeregach współ- 


czesauych polskich poetów zdobywa 
Obsityńska miejsce ważne, jeduo Z | 
pierwszych, Obok Marii Pawlikow 


skiej. obok Jarosława Iwaszkiew.cza. 
obok Hiakowiczówny.., 


Jej cecha znamienau darem wro- 


, giębią prz 


m 


dzonyin i 
jest zdolność dostrzegania najbardziej 
dziwnych stron w otoczeniu naibliz= 


pozazdroszczenia godnyin 


szem, w literaturze, w sobię samej 
Niemal każdy wiersz Obertyńskiej za- 
wiera fascynującą niespodziankę tre- 
ści, ujęcia, pointy, Obertyńska nie szu 
ka oryg naluoścj w koziołkowaniu dzi 
waczilych porówaań, rymów, zesta- 
wień. Ona tę oryg nalność, za którą 
ugamia teraz jak oszalały, cały wspói- 
czestiy klan poetycki, nosi w sobie tak 
poprostu. iak oczy į serce. 

Otwórzmy pierwszy tomik, „Głóg 
przydrożny*, Z początku nię c eka- 
wego, take sobie modne wierszyki © 
tem, iak to się wiersze pisze. Ale już 
coś uderza w wierszu „Jak kret“ 
(serce-kret, które w ciemności z szczę 
ściem się roztnija), już coś zakłuje w 
„Malmaison“, w tem rozdz'erającem 
eżycia westchnieniu do Jó- 
zefiny Beauharnais, Ale oto natrafia- 


niy na wiersz „Suknie, 1 doznajemy 
wstrząsu. Któż pomyślał kiedy, w 
"i czuć Wogłaby suknia, przeznaczona 


-- do trumny? 
w nocy. Kebieta, 


Ktoś wnari w domu, 
Z odchylonej szafy 
węszą suknie „wonie lekarstw į Wo- 
sku, płócien i plomenia*, Teraz iedno 
już tylko pytane, jedna kwestja ich 
życia i Śmierci: „Która z nich?“ 

1 tak jest dalej, Jaki piękny i nowy 
jest wiersz o posągu: „Pusty cokół”. 
O tym Śwętku barokowym, przydro- 
żnymi, któremu tak zapach ziemi ude- 
rzył do głowy. że 


„on, czcigodny i kamienny Święty, 
jakaś radością nagłą zachłyśnęty, 
w kaszki kwitnące z cokołu sie rzucił, 


ŚWIETA NASZYCH PRZYJACIÓŁ. 


wielką rocznicę w swych dziejach — 
to nasz rumuński sprzymierzeniec. W 
dniu 1 grudnia 1918 król Ferdynand I. 
na czele zwycęskich swych wojsk 
wkroczył do Bukaresztu, uwolnionego 
przez rumuńską ofensywę z rąk na- 
jeźdźców niemieckich, Równocześnie, 
w starem mieście siedmiogrodzkiem 
Alba Iulia, zeszli się przedstawiciele 
Rumunów dotąd pozostających pod 
panowaniem  węgierskiem j ogłosili 
połączenie wszystkich przez Rumunów 
zamieszkałych krajów dotąd weęgier- 
skich z braćmi z Królestwa Rumuń- 
skiego. Ziednoczenie narodu rumuń- 
skiego stało się faktem dokonanym. 
Wojska rumuńskie niebawem przekro- 
czyły granicę siedmiogrodzką į zaijęiy 
ziemię, dotąd wbrew zasadzię sanio- 
stanowienia narodów, dzierżoną przez 
Węgry. 

Także Rumunia. podobnie iak Jugo- 
sławia, przechodziła w latach bezno- 
średnio po zjednoczeniu, okres tare 
wewnętrznych, znacznie icasak słab- 
szych, niż w Jugosławii. Stopnowe, 
dzięki ofiarnei pracy rumuńskich ng- 
żów stanu, różnice wyuikające z kii- 
kusetletniego oddz celnego Życia w róż- 
nych państwach zatarły się i Rumuni 
obchodzą rocznicę dcklaracij w Alba 
Julia najbardzie; radosnemi wspomniec- 
wami, tak samo jak i rocznicę wypę- 
dzemia okupantów ze starego Króle- 
stwa. 


Oprócz Siedmiogrodu, złączona zo- 
stała w owym czasie z Macierzą 1 
Bukowina, nieco zaś późniei Besara- 
bia. Rumunia stałą się wielkiem pań- 
stwem, największem na południowym 
wschodzie Europy, liczącem dz'ś prze- 
szło 18 milicnów ludności na obsza- 
rze prawie 20G tys. klm. kwadr. Rany 
zadane przez wojnę zostaly szybk» 
uleczone, a rozwój kultury rumuń- 
skiej budzć musi podziw u każdego 
obserwatora. 

Złączeni sojuszem z Królestwem Ru 
inuttji, dzielimy ze sprzymierzcaym na 
rodem jego radości i smutki, W rocz- 
nicę oswobodzen'a į zjednoczenia skła 
damy naszym przyiaciołom Rumunom 


życzenia dalszego jak naipomyślniej- 
szego tozwoju. 
Niech żyłe Wielka Rumunia! — 


lracasca Roniania Mare! à 


Henryk Batowski, 


rów bujny przebrnął, na drogę wy- 
[chynął 
i jak raz poszedł, tak więcej nie wró- 


[cił..* 


Ale najbardziej przemawia tą orygi- 
nalnością patrzena na Świat majcen- 
niejszy cykl tego tomiku, „Cienie na 
piasku“. Jest to na motywach ewan- 
gelii przeżyta najbardziej osobista 
treść, najbardziej wewnętrzna tragedia 
poetki, 

Za Chrystusem-uzdrowic'elem widz: 
Obertyńska tych, „co nie doszii*, 


„Ci wszyscy od nadziei į męki p”b- 


[dl 
co na czas nie zdążyli, 
co się nie dopchali, 
i którzy zostali 
i którzy przepadli...* 

Motyw Judasza znalazi Todai że 
najpięknicisze rozw'ązaniu. lnsz -= 
to serce poetki, Dusza ci -m < irEsili= 
sem, I mówi Obertyńska do diiszy 


swej o swojem sercu: 


„choć ty mu iedna mogłaś być ratrt- 


[kiem. 

pewnej nocy uwiaździstej, o późnej 
Igodz'nie. 

przy pochodni spłoszonych  !onstamu 
[złotem, 


wyda cię pocałunkiem... * 


A z iaką siłą, z jaką powagą j wia- 
rą zarazem zestawia Obertyńska Bo- 
ga — z Piłatem. 


„Tyś ieden wiedział tylko 
dokąd ta droga prowadzi! 


Wiadomośc DIEŻĄCE 


Czwartek 


Eligjusza 
— lutro: Bibjany 
grudnia a 
F schód słońca 7'22 
1932 


Zachód słońca 1527 


TEATR WIELKI. 


Czwartek 1 grudnia godz. 7.30 „Powrót 
Odysa*. Abon. 4. 

Piątek 2 grudnia godz. 7.30 Opera. 

Sobota 3 grudnia godz. 7.30 „Powrót O- 
dysa“, Abon. nr. 4. 

Niedziela 4 grudnia godz, 3.30 „Marjusz* 
ceny zniżone. Abon. nr. 2. — O godz. 7.30 
„Powrót Odysa*, Abon. nr. 4. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Czwartek, 1 grudnia, godz. 730 „Pocału- 
nek przed lustrem", Fodora. 

Piątek 2 grudnia godz. 7.30 „Lekarz bez 
domny*, ceny nainiższe,. Abon. nr. 1. 

Sobota 3 grudnia godz. 7.30 „Pocałunek 
przed lustrem“. Abon. nr. 3. 

Niedziela 4 grudnia godz. 3.30 „Olimpia", 
ceny zniżone. Abon. mr. 2. — O godz. 7.30 
„Pocałunek przed lustrem“. Abon., nr. 3. 


COLOSSEUM: fihin „Gra o mężczy- 
znę*. Rewia „Dowidzenia-Dowidzenia* 


KINOTEATRY. 
ADRIA: „Trzy tysiące metrów mu- 
rowamej wesołości”. 
APOLLO: „Skończona pieśń“, 
ATLANTIC: „Pieśń uvcy*. 
CASINO: „Kobiety bez przyszłości” 
CHIMERA: „Książę Bouboule*. 
GRAŻYNA: „Kobieta i szpieg“. 
KOPERNIK: „Szatan zazdrości”. 
MARYSIENKA: „Szatan zazdrości”. 
OAZA: „Wyspa taiemn'c* i rewia. 


PALACE: „Atlantyda“ z  Brygidą 
Helm. 
PAN: „Cesarzowa Elżbieta“. 


PASAŻ: „Buffalo Bil“ Il. seria razem 
PROMIEŃ: „Pod dachami Paryża”. 
RAJ: „Student z Pragi". 
STYLOWY: „Białe cienie“. 

ŚWIT: „C. k. feldmarszałek*, 

UCIECHA: „Walka o honor“, 

— Teatr Wielki. (Abonament nr. 4). Dziś 
w czwartek i w sobotę, 2 grudnia, po raz 
drugi i trzeci przepiękiy dramat Stanisła: 
wa Wyspiańskiego, p. t.: „Powrót Odysa*, 
Ten najbliższy dla nas dramat poety, przed 
stawiający powrót do ojczyzny człowieka. 
obarczonego kłatwa grzechów, wnoszące- 
go w nia „krwi wiano” działa niesłychanie 


widziałeś u jei kresu nocą ziejące ur- 
[wisko 

i Ty, Mogący wszystko, 

umyłeś rece!“ 


W tych zacytowanych fragmentach 
mieści się całą istota poetycka Ober- 
tyńskiei; Dziwność. bunt, pesymizm 
bez jednego cienia dobrej wiary w ży- 
cie, gorycz. Pogodna jest Obertyńska 
tylko przy obiektywnych opisach. 
Gdy do książek swoich kładzie te 
wszystkie noce, pachnące krowami i 
mlekiem, te ogrody warzywne, z Wo- 
tia kopru, wyczuwalne nozdrzami, te 
swoje kury j konie i te cudze miesz- 
kania w suterynach, sobotnie porządki 
1 niedzielne wypoczynki. Wtedy pow- 
Stają obrazki, iakby je malarz jaskra- 
wą farbą malował, pędzlem niezawo- 


dnym, prawdziwym naturalistycz= 
nym. 

Zbiór „Klonowych motyli“, napozór 
niepotrzebnie oddzielony od tamtego 
tomiku, ma swój odrębny wyraz i 
swoistą treść. Jest to ton jednolicie 


tragiczny i gorzki, już nawet bez tych 
przerywaików beztroskie; obserwacii. 
Jako pauza — został tu wpuszczony 
ton pewnej dowc'pnej filuterności, W 
„Taniborku”, jakby z gobelkna ośmra- 
stow eczaą, powiada pani Beata do nie 
znanego nam wielbiciela: 


Dawna duszy 
[rana 


„Łudzisz się Waćpan. 


iuż się nie żali, już aie łka... 
Bo wywlóki mi sę z serca afekt do 
[Waópana, 
jak uciec igle umie nić zbyt krótka 
i bez węzełka...* 
Ale ta kokieteryjna nuta znika bez 


nn w a a H A O Z A A Z O ZZ Z ZN 


przydrcznego”, 


roz dw ż 
KINA Z 


cludnia 1252 


Że Spraw miejskich. 


Dnia 29 b. m. odbyło się pod prze- 
wodnictwerm wiceprez. Irzyka w obec 
ności wiceprez, Chaiesa i dr. Kubali 
zwyczajne posiedzenie Magistratu. Z 
przedłożenia Wydziału I. uchwalono 
zakupić 330 m. b. węży tłocznych. Na 
wniosek zarządu dóbr i majątków 
miejskich uchwalone wydzierżawić 
Okręgowej Dyrekcji Koleji Państw. 
ha lat 30 parcelę należącą do folwarku 
Skniłówek pod budowę radiostacji 
goniometrycznej dla celów lotniczych. 
Z przedłożenia Wydziału II. uchwalo- 
no odstąpić na własność Naczelnej Dy 
rekcji Lasów Państw. we Lwowie 
(maszyny. narzędzia techniczne i insta 
lacje), dzierżawione dotychczas przez 
b. Państwowe Zakłady obróbki drze- 
wa na Persenkkówce. Odstąpienie to 
nastąpi w zamian za obięcie przez Dy- 
rekcję Lasów zobowiązania Gminy 
wobec Skarbu Państwa do zapłaty 
190.000 zł. Na wniosek tego samego 
Wydziału postanowiono pobierać na 
rzecz Gminy opłatę od pism od prze- 
niesienia prawa własności nierucho- 
mych w postaci dodatku 50% wysoko * 


silnie przez Swą zwartą kompozycję tra- 
giczną i genialie polącznie legendy staro- 
żytnej z współczecsnością. Na scenie lwow 
skiej dostał „Powiót Odysa* niezwykle 
piękną inscenizację. 

— Teatr Rozmaitości, Dzi$ grana będzie 
sensacyjna sztuka Fodora, ciesząca się nit- 
zwykłem powodzeniem p. t: „Pocałunek 
przed lustrem“. (Abonarzaut nr. 3), 

— Premiera pożegnalnej rewji „Dowidze- 
nia-Dowidzenia* w Colosseum. Dziś w 
Czwartek w Colosseum pożegnalna! premie- 
ra rewii naszych ulubieńców pod kier. art. 
Ludwika Sempolińskiego p. t.: „Dowidze- 
uia - Dowidzenia” udział przyjmują: Janina 
Sokolowska, Janina Kozłowsku, Ludwik 
Sempoliński, Jerzy Sulima -Jaszczołt, oraz 
zespół rewelersów. Z ważniejszych obra- 
zów wyszczególnić należy: E tam, gdzie 
tam. Mandat karny. Chciałbym bardzo tak, 
jak on, Weź na pamiatkę i inne. 

a mA 


~- Kasyno i Koło Liter. - Art. we Lwo- 
wie. Piatek. dnia 2 grudnia 1932. Początek 
o godzinie ł9-tci. Zofja Stryieńska, wygło- 
si odczyt p. t.: „Bożki i obrzędy słowiań- 
skie”, Odczyt będzie ilustrowany licznemi 
przeźroczami — W sobotę, dnia 3 grudmia 
1932. Początek o godzinie 1930: Wieczór 
poetów warszawskich, sztafeta 3x1.000.000. 
Flukowski, Kołoniecki, Sowiński. Recytują: 
autorzy, p. Irena Eichłerówna, p. Bronisław 
Dąbrowski i p. Leopold Kielanowski. Bile- 
ty do nabycia w kancelarii Kasyna i Koła 
Lit. - Art. 


śladu zaraz na pierwszych stronicach. 
Potem poezja Obertyńskiej staje się 
wyzwoleniem dlą ran zbyt głębokich, 
aby ję wolno było pod Światło oglą: 
dać. I tu narzuca się wspomnienie 
Wolskiej całą siłą, Cykl o ćmach, mo- 
tyw tęskaoty do płomienia, apostrofa 
do domu („Nikt“), nawet wspomniec- 
nia o sadzie („Drzewa“) — dzwonią 
tą samą postacią przeżyć, tą samą 
skalą udręki į nawet podobną formą. 

Znalazły się i tu motywy biblijne. 
Ale odmienne w ujęciu. „U Putyfary'* 
szuka Obertytńiska za Koranem wytłu- 
maczenia tajemnicy czerwonych poma 
rańcz  (fraucymer Putyfary pozacinał 
się w palce przy obieraniu pomarańcz, 
gdy Józef się zjawił). A w motywie 
gwiazdy betlejemskiej į Trzech Królt 
skorciło poctkę pytanie. jakie przez 
dwa tysiące prawie lat nikomu Ilie 
przyszło do głowy: co robiły wtedy.. 
trzy królowe? Żony mędrców? — 
Ale niema tu już tej wspanałej trans- 
portacji treści biblijmei w treść włas- 
nego serca. 

Serce Obertyńskie; — przemawia I 
Skarży się po raz pierwszy tak otwar 
ce, w cyklach: „Zaklety «cgród", 
„Ćmy* i „Ginący sad“, A gdy się do 
nich dołączy cykl „Lul“ z  „Głogu 
cyk!, którego treśc 
tragiczaa ujawnia się dopiero w ze- 
stawienu z dedykacją („ed cioci) — 
nia się już nie poctyczny, n'e piękny, 
jak u Wo'skiej, tragizm, którym po- 
głębiało się życie, ale (ratv'zin oczy- 
wistyv, rażacy, i aż zabraniający do- 
myśleć siç treści istoinci tei „Iitera- 
tury“. 

Mówiłam dotad a treści poetyckich 


«adi 


or 
ZZS ZL LLL G E e 


ści pobieranych opłat stepmlowych, 
oraz załatwiono szereg przedłożeń w 
sprawie opłat cmentarnych. Na wnio- 
sek Wydziału II. udzielono 16 konsen 
sów budowlanych. upoważniono syn- 
dyka gminy do wniesienia kilku a- 
wizacyj sądowych, oraz uchwalono 
podjęcie pewnych robót inwestycyj- 
nych w instytuciach gminnych; nako- 
niec przyjęto poprawki do regulaminu 
służbowego działu administracyjno- 
biurowego, oddziału Nadzoru Budowla 
nego. Na wniosck Wydziału VII. u- 
chwalono dwa wsparcia dla niezamoż- 
nych. Z przedłożenia Wydz. VIII. u- 
chwalono zakupić sukno w szeregu 
firm lwowskich, oraz oddać wykona- 
nie płaszczy i obuwia dla młodzieży 
szkolnej cechom rzemieślniczym we 
Lwowie. Rozdział odzieży i obuwia 
nastąpi pomiędzy 50 szkół powszech- 
nych i 18 szkół „dokształcających za- 
wodowych. Na wniosek tego samego 
Wydziału postanowiono zezwolić „Pa 
tronatowi przemysłu ludowego i domo 
wego“ na używanie sal szkolnych w 
celu prowadzenia kursów. 


— Sodalicja Mariańska Panów we Lwo» 
wie, urządza dla swych członków i dla Pa- 
iów z poza Sodalicji trzydniowe reko- 
lekcje zamknięte (cykl liturgiczny) w Do- 
mu Rekolekcyjnym przy ul. Dunin - Bor- 
kowskich 11. Na wieczorne konferencje mē- 
ga uczęszczać także panowie, którym trzy- 
dniowy pobyt w Domu Rek. sprawiałby 
trudności. Początek w  miedzielę, dnia 4 
grudnia b. r., o g. 19/30, koniec 8 grudnia 
o g. 9-tej. Chętni a dotąd jeszcze niczgło- 
szeni, zawiadomią kartą korespond, ks. su- 
periora Domu Rekolekcyinego. 
Polskie Towarzystwo  Fiłologłczne 
(Koło Lwowskie). Posiedzenie {waukowe, 
odbędzie się w piątek, dnia 2 grudnia b. r. 
o godzinie IS-tci, w 3 sali, na I. p, w Uni- 
wersytecie, przy ul. Marszalkowskici 1, 
Porządek obrad: 1) Prof. Uniw. J. K. dr. 
Władysław Tarnawski: Plutarch jako źró- 
dło Szekspira. 2) Dr. K. W. Majewski: 
Terminologja kultury egejskici. 3) Komuni- 
katy naukowe. 
Polskie Towarzystwo Geologiczne. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się we 
czwartek dnia I grudnia 1932 r.. o godzinie 
18-tecj w sali Zakładu Geologicznego UJK., 
przy ul. Długosza 8. Na porządku dzien- 
nym odczyty p. dr. H. Teisseyre p. t.: 
„Młode ruchy w Karpatach pokuchich'* 
Goście mile widziani. 

— Z Sokola „ Macierzy. W niedzielę, 
dnia 4 grudnia b. r.. o godz. 5-tej po połu- 
dniu zawita do małej sali Sokoła.Macierzy, 
ul. Sokoła 7, św. Mikołaj i obdzieli grzecz- 


zbiorów Obertyńskiej, nie wspomma- 
jąc prawie o formie. Tam iednak, 
gdzie treść wiersza jest oparta na 
prawdzie wewnętrznej, gdzie „pomysł* 
dąży nie do efektu, ale do rozwinięcia 
nakazu twórczego, tam i forma będzie 


harmonijna, doskonała, pełna. Forma 
poetycka Obertyńskiej, bliska formie 
Maryli Wolskiej z ostatniego okresu 
jej twórczości, odznacza 'się swoistą 


rytmiką, często jakby dowolną, czę- 
sto długą drogą wewnętrznych rvinów 
dążącą do muzycznego wydźwięku. 
Nowoczesność i prostota, umiciętość 
imuzykalnego korzystania z praw asc- 
nansu, wielka swoboda wyrazu, zdol- 
ność wyrażania obszereiego zakresu 
treści w minimalnej ramie czterowier- 
szą („Pejzaż Stanistawskiego”, „Krzy- 
wda“) — oto są podstawowe walory 
metryki Obertyńskiej, 

Zamykając jej książkę ostatnią, my- 
Śli się z chęcią o nowei I z zaufa- 
niem, Beata Obertyńska nie zawiedzie 
już teraz ani Lwowa, ani Polski. 

Może nierada będzic autorka, że tak 
obszernie omówiłam jej temiki. Może 
to sprawozdanie uczyni w przekona- 
niu wielu czytęlników  niepotrzebnym 
trud czytania „Głogu* ij „Motyli“, Ale 
trudno mi -- bodaj obszernością fc- 
lietonu nie zadokumentować mego za- 
chwytu, a lwowskiej intel renci i sey- 
ganerji“ n'e uświadomić dość wcze- 
śnie, jak cenną pisarkę ma pośród 
siebie. 

Dz:ś gdy Lwów poetycki znalazł 
sie „pod Pegaziem kopytem“, wiedz- 
Gie Żzalńnić | i poeci, że miejsce O- 
, bertyńskiej -— na Pegazie. 


Jadwiga Gamska-Łempicka. 


va 
«| mile widziana szersza publiczność nce- 
darunkami. które należy składać W je“ 
| 
l 
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Z SALI KONCERTOWEJ. 


Aleksander Uniński. 


Tegoroczny recital Aleksandra Uniń 
skiego, odzuaczonego pierwszą ań 
dą na drugim międzynarodowym m ge? 
kursie Chepinowskim w Warszaw: 
upewnił nas raz jeszcze, że stoimy "M 
wobec zupelnie nieprzecię nego tales 
tu. Prócz walorów  pianistyczn 
które podziwialiśmy już przy pier- 
wszem zetknięciu się z Unińskim. ! 
świetna, absolutnie niezawodna te€ 7 
ka palcową i miękki ton. wydaje > 
nam w obecnej chwili muzyczna wa 
na jego gry bardziej pogłębiona: uż 
szcze poważniej przemyślana. wia 


ine 
czyła o tem w pierwszym rzędzie A 
jednego 


ialki wirtuož 
oże na 


ych. 


terpretacja Sonaty Liszta. 
tych dzieł, w których wi 
necromantycznej epoki dał in 5 
więcej ze swej osobistei inwen p 
twórczej. Sonata ta w wykona” 
Unińskiego nie miała może najwieksze” 
jeżeli idzie o sama il su 
nę dźwiekową. natomiast interesov 
la każdej chwili dzięki osiągnięte: 
przez NM maksymalnym możliwo” 
Ściom wydobycia iej treści muzyczne!: 
kontrasty nawięć emocjonalnych i Re 
namicznych, wydobyte tu zostay be 
reszty. 
Nieskazitelnie 


go formatu. 


wzgle” 
Sonaty 
anie 


pieknie pod 
dem stylu wypadiy również 
Scarlattiego. Finezyjne zróżnicow 
dynamiki w zupełnej zgodzie Ze ke 
lem ©croki i subtelne traktowan! 
wszelkich efektów technicznych zna” 
miotrowały artystę, który ma wszelkić 
prawo nazwać się wirtuozem, ale e 
ry celowo umie podporządkować m 
umiejetności wtrtuozowskie WS 
celom. Podobnie pięknie wypadły | ź 
Etiudy Chopina, i owe — słynne a 
dziś Mazurki Unińskiego. pełne ŁA 
zwykłej prostoty, umiaru, a przyte! 
bardzo indywidualnie pojęte. 

Jaka szkoda. że wyjątkowo PIZ 
warunki panujące chwilowo W nasz 
mieście, nie przyniosły koncertantow! 
sali tak dobrze zapełnionej, jakby "ā 
zasługiwał. 


| Dr. Stefania Łobaczewsk?: 


| mau 


ykre 


SO kola jak 


dziutwę tak członków 


w 
larji Sokoła - Macierzy w godzina pdz 
czornych od 6-8 i w niedzielę przedzi 
Przybycie św. Mikolaja POP odriców 

wstęp dla ki dzicd 
wprowadzający 


uee 
obrazek seeniczay. 
wzgl. opiekunów 
po 49 gr. 
—— 
— Z Kongregacji Kupieckiel. 
zebrał się nowowybrany 
gregacji Kupieckiej we Lwow: 
przeprowadzenia uzupełniających 
borów. Wybrano II, wiceprezesem 


radcę Kazimierza Maksymowicza: 


radcę Stanisława 


wiceprezesem p. Groch? 


strnyna, skarbnikiem p. Zenona wite- 
skiego. sekretarzem p. Ta- p 
ka, zastęocą p. Tadeusza GÓrS 


cyn 
1 Gry wodnicza 
Ponadto wybrano prze So opowiiić 


Sek w, 
Sekcji R A sklepó ow odnie 


radcę Jana Pawłowskiego. prze 
czącym Sekcji szkolnej radcę AR. gl 
Scheycia. przewodniczącym: gwit 
wzajemnej doraźnej pomcey PO” A 
p. radcę Sianistawa Kistryna. OTAZ PA 
wodniczącym Sekcii gospodarcze. 
Tadeusza Witeka. pie 
— Oddział Lwowski P. Te T- 
dział Lwowski Polskiego Towar", 
wa Tatrzańskiego zaw jadamiia, że r 
czwartek | grudnia odbedzie sipo 
Gzinie 20 herbatka towarzyska, 
rą członków zaprasza. 
——_ |j | ra 
— Podrzucone niemowle. sł 
w bramie domu przy ul. ASIYSE 
jakaś kobieta porzuciła 4-miesieC 
niemowlę płci żeńskiej. 
— Ratuszowa blacha. 
budynku ratuszowym 5 
jakiego Stanisława Łukasika W 
gdy kradł blachę, która była w 
ścią Magistraiu. i W 
a Í adzlėż przez kraty. Wczorai Y 


mieszkaniu Bazylego adziąż.  Zlodz 


na któ 


Wczoraj « 


cliw ytano nie 
chw u 


łasin0” 


śna 17) popeiniono kradzież. 
wylamał kraty u okna i ukra 
szkania garderobę, wartości 


ai 


wóm o a m mr am t ksza om 


sa aiw ui omnie SK 
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NOC PRZESZŁA SPOKOJNIE, 


Noc z dnia 29 na 30 b. m. w calem 
nieście przeszła w pełnym spokoju. 
Zanotowano jedynie wypadek wybi- 
la kilku szyb w micszkaniu dr. Hem- 
Merlinga przy ul. św. Zofji 40. 

Stan zdrowia akademików Boehma 
l Zamorskiego, przebywających w 
Mpitalu, nie budzi żadnych obaw. 


BACZNA POSTAWA POLICJI. 


Wczorajszy ranek zastał ulice Lwo= 
Wa pilnie strzeżone przez patrole pov 
iCyjne miejscowe; załogi bezpieczeń- 
stwa i z Mostów Wielkich, Na miasto 
Wyruszyło przeszło 500 patroli, po- 
nadto zarządzono pogotowie rezerwy 
oolicyjnej. 

Jeszcze przed wczoraj wieczorem 
Odbyła się odprawa u starosty grodz- 
lègo dr. Klimowa, w której wzień 
Udział dowódcy poszczególnych od- 
dziąłów i odcinków operujących na 
Mieście. Oddziały policyjne, skierowa- 
ne do akci otrzymały surowe j sta- 
tbwcze rozkazy. 

Mimo tych surowych rozkazów, po- 
licja nie miala niemal powodu do 
Szynnej interwencji. W całem mieścis 
Danował naogół spokój. Ruch uliczny 
OSłąbł tylko cokolwiek, a na rogach 
ulic widniały posterunki, ubrane w 


stalowe heimy. 


DROBNE INCYDENTY I ULOTKI. 


W kilku punktach miasta doszło do 
drobnych ekscesów  demonstracy!- 
. Ach, zostały one jednak natycluniast 
zskwidowane przez czynnie strzegące 
ładu w mieście patrole policyjne. 
Sprawcy zamieszek zostali areszto- 
Wani, L 
Równocześnie jacyś osobnicy usiło- 
ali rozrzucić po mieście ulotki o tre- 
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Wielka nagroda radiowa 
im. generała Ferrie. 


Francuska Akademia Nauk  ufundo- 
tala, na wzór nagrody Nobla, dorocz 
ża, srode pieniężną za zasługi poło- 

e 
di 


w dziale rozwoju radiofonii i ra- 
g techniki wogóle, Nazwa nowei in- 
pytucii kulturalnej brzmi: „Grand 
IX Ferrie de la T. S. F.“ 
undusz nagrody powstal dość przy 
kowo, mianowicie z reszty olbrzy” 
n €j sumy zebranej z ofiar publicz- 
Ych na koszty budowy pomnika gen. 
€rrie, znakomitego pioniera radjofo- 
“R francuskiej, Otrzymawszy znaczną 
5 dwyżkę, Komitet Budowy Pomnika, 
Izękazał sumę Akademii Nauk, która 
Wzięła myśl utworzenia specjalnego 
duszu nagród przyznawanych raz 
w roku wynalazcy lub uczonemu za 
„ditne dzieło teoretyczne lub prakty 
ne w dziedzinie radiowej. 


zzz 
Lst z Przemyśla. 


bę, czór ku czci Galla. — Uroczystość ślu. 
ania strzelców. — Ucieczka bandyty. 


kinia 3 grudnia br. odbędzie się w sali 
orna garnizonowego staraniem Przem. 
Ceng Śpiewackiego „Echo“ wieczór muzy- 
Bo. wokaimy, poświęcony twórczości 
ozytorskiej Śp. Jana Galla. 
tag dukcje wykonają znakomite siły art. 
Re ZO miasta, które dały się poznać ta 
f EU występów. 
Ry 070 uroczyścię odbyło się na rynku 
wanie strzeleckie, na którem zjawili 
yi z dStawiciele władz wojskowych i 
mę Ch oraz liczna publiczność. Z fa- 
kee” Komendy Głównej uczestniczył w 
itko Ślubowania, dokonanego na ręce kpt. 
Wicza, płk, dypl. Rusin z Warszawy. 


w,„oczystość wywarła bardzo podniosłe 
żenie. 


R„.AreSzów gminnych w Olszanach (ad 
s KS. umknął znany w sferach prze- 
s Władysław Saraban, który pra- 
kny odobnie ukrył się w Przemyślu u zna- 
alpy C a następnie wziął kierunek na Lwów 
tą przez Chyrów do Truskawca, gdzie 
odobno krewnych. 


== pry 


Nr z dmg 


ści podburzającej. Policja udaremniła 
kolporterom ich agitację. Pozatem mia 
sto obicżdżały samochody, z których 


| rozrzucano ulotki, wydane przez Le~ 


gion Młodych, Związek Polskiej Mło- 
dzieży Demokratycznej, Ak. Oddział 
Zw. Strzeleckiego i Koła Prowincio- 
nalne, Ulotki te, zwrócone do ogółu 
społeczeństwa, wzywały do spokoju 1 
mie dawania posłuchu szkodliwej agi- 
tacji antypaństwowej, 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE, 


Wczoraj o godz. 10-iej w koścele 
00. Jezuitów odprawiona została 
mszą Św. żałobna za duszę $. p. Jana 
Grodkowskiego. W nawie kościelnej 
stanęły delegacje korporacyj ze szta!:- 
darami oraz rzesze młodzieży akade- 
mickiej. Podczas mszy św. chór stu- 
dentów weterynarii wykonał p'eśnl 
żałobne. Po nabożeństwie zebrani od- 
Śpiewali przed kościołem „Boże, coś 
Polskę“ i „Rotę”*, następnie zaś ro- 
zeszli się. 


i WIECE AKADEMICKIE. 

O godz. 1l-tej w westybulu Uniwer 
Sytetu i w H Domu Techników odby- 
ty się wiece akademickie, ua których 
przemawiali przywódcy denronstracy. 
Zebrania te miały naogól przebieg spo 
kojny. 


PO POGRZEBIE ŚP. GRODKOW- 


SKIEGO. 
Otrzymujemy następujace pismo: 
Wszystkim, którzy w bolesnych dla 


AAEE o 


Episkopat lwowski do Młodz 


adma 1022 
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W mieście stopniowo powraca spokój. 


nas chwilach tragicznego zgonu nasze- 
go ukochanego Brata, Comilitona i Ko- 
legi śp. Jana Grodkowskiego okazali 


nam tyle serca i szczerego współczu- ` 


Gersrnanowi Rektorowi U. J. K., prof. 
dr. ks, Klawkowi, Dziekanowi Wydzia 
iu Teologicznego, OO. Bernardynom, 
oraz całemu duchowieństwu, Ich Ma- 
gnificenciom Rektorom Wyższych 
Uczelni miasta Lwowa, prof. dr. Zip- 
serowi, prof. dr. Zierhofferowi, prof. dr. 
Janowskiemu, Radzie Profesorów Aka 
deinii Medycyny Weterynaryjnej, Ko- 
lu Asystentów Akademii Medycyny 
Weterynaryjnei, Senatorowi prof, dr. 
Głąbińskiemu, Weteranom 1863 r. De- 
legatom wszystkich organizacyj akade 
mickich *Lwowskiemu  Kołu Mię- 
dzykorporacyjnemu, Lwowskiemu Ko- 
łu Środowiskowemu, Kołu Studentek, 
Bratniej Pomocy Uniwersyteetu Jana 
Kazimierza, Politechniki, W. S. H. Z. 
HI. Korpusowi „Zawisza Czarny“, Brat 
P. K. A. „Lechicia”, 
oraz „Lechia“, ogółowi Koleżanek i 
Kolegów jak i całemu społeczeństwu 
oraz Znajomym i Krewnym, 
wzięli udział w pogrzebie. 


nim Konwentowi 


| 
cia w szczególności J. M. prof. dr. ks. 
którzy 
| 

Ks. Kanonik Pawel Grodkowski, 

P. K. A. „Lutyko „ Venedya", 
Pol, Two Bratnia Pomoc Stud. Akad. 

Med. Wet. 


PRZYSPIESZONE CZYNNOŚCI SADU 


W zwiazku z sytuacją prokurator 
| Sądu okręg. we Lwowie dr. Chirowski 


iEZY 


Akademickiej. 


Do Młodzieży Akademickicj we 
Lwowie! 
Niemniej dotkliwie i niemniej bole- 


śnie od Was Droga Młodzieży, odczu- 
liśmy My Wasi Arcypasterze serde- 
czny ból Wasz i żal ogromny z powo 
du tak tragicznego zgonu Waszego 
Kolegi, zmarłego w pełni życia i Sił. 
Jednakże wypadki ostatnich dni napeł 
niają Nas ogromnym niepokojem, gdyż 
żywioły wrogie i wywrotowe korzy- 
stają z zamieszania, szerzą niepokój, 
dopuszczają się ekscesów, by potem 
zrzucie odpowiedzialność na Młodzież 
Akademicka, jakoby ona szerzyła za- 
męt i niepokój. 

My  Arcypasterze, odpowiedzialni 
przed Bogiem za dusze Wasze pieczy 
naszej powierzone, zwracamy się do 
Was Młodzieży tak bardzo sercu na- 
szemu droga, z bardzo gorącem we- 
zwaniem, byście już po pogrzebie śp. 
Zmarłego i po nabożeństwie za spo- 


w poczuciu zasad i 
świętej wiary i etyki 


obcem jest hasło: 


| kói iego duszy. 
| ideatów naszej 
katolickiej, której 
„Oko za oko, ząb za ząb*, zaniechali 
wszelkiego odwetu, zostawiając Wła- 
dzom wymiar sprawiedliwości. Zakli- 
namy Was na miłość Ojczyzny, której 
szczególnie dzisiaj trzeba spokoju, by- 
ście kezzwłocznie powrócili do Pracy, 
gdyż zawieszenie wykładów przynosi 
ogromna szkodę Wam przedewszyst- 
kiem. Spodziewamy się, Drodzy, że 
pójdziecie za naszym głosem, płyną- 
cym z serca szczerze Wam życzliwe- 
go. Liczymy na Wasz rozsądek i Wa- 
sze szlachetne serca Młodzieży. Droga. 
Lwów, 30 listopada 1932. 
Bolesław Twardowski, Arcybiskup Me 
, tropolita Lwowski obrządku łacińskie- 
go. Józef Teodorowicz, Arcybiskup Me 
tropolita obrządku ormiańskiego. Fran 
ciszek Lisowski, Biskup Sufragam 
Lwowski obrządku łacińskiego. 


Odezwa Rektora U. J. K. 


do studentów. 


Po odbytem w Sprawie rozruchów 
posiedzeniu Senatu Uniwersytetu, rck- 
tor ks, dr. Gerstman wyda! odezwę 
następującej treści: 

Rektor i Senat Uniwersytetu Jana 
Kazimierza do Mlodzieży! 

Młodzież w ubolewanią godnem zaj 
Ściu na mieście, którego ofiarą padło 
życie studenta, znalazła powód do za- 
kłócenia toku prac w Uniwersytecie 

To nas skłomło do zawieszenia wy- 
kładów. 

Winni śmierci studenta staną przed 
Sądem. Wymiar kary na k'mkolwiek 
nie do was należy. Czyny wynikłe 
z zemsty nigdy nie znajdą usprawiedili 
wienia, Korzystać z nich będą jedynie 
żywioły obce Uniwersytetowi, dla kio 
rych obcem jest również į dobro Pań- 
stwa. 

W imię dobra Wszechnicy, w imię 
polskiej racii stanu, wzywamy Was 


do spokoju. Lwów, którego młodzież 
broniła, jesteśmy pewni, tego również 
od Was żąda. 

W nadziei, że rozważnie ocenicie 
sytuację, zarządzamy podjęcie wykła- 
dów i ćwiczeń w sobotę 3 grudnia. 

Ostrzegamy jednocześnie, że pono- 
wae zakłócenie porządku w gmachach 
Uniwersytetu, jak i wykroczenia na 
mieście, zmuszą nas do zastosowania 
ostrzejszych środków, jakie przewidu- 
ją przepisy, W następstwie nie mogła 
by się odbyć imatrykulacia nowo 
przyjętych studentów. 

Liczymy jednak, że nie tylko ten 
wzgląd, lecz przedewszystkiem po- 
czucie obowiązku _ studenta-Polaka 
każe Wam zastosować się do naszego 
wezwania. 

We Lwowie, 30 listopada 1932. 
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i Ks. Prof. Dr. A. Gerstman, Rektor. 
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zarządził specjalną służbę w Prokura- 
turze. - l 

Dwóch wiceprokuratorów zajętych 
jest na zmianę czynnościami urzędowe 
mi w Wydziale śledczym i bierze 
udział w przesłuchaniach. 

Wszystkie spawy, jakie wpływają 
do sądu, są natychmiast przekazywane 
do sędziów śledczych okręgowych inb 
sędziów grodzkich. 

Prokurator dr. 
uwagę na konieczność 
tempa dochodzeń. 

Dochodzenia w trybie postępowania 
doraźnego przeciw aresztowagym: 
Katzowi, Kelierowi, Schimerowi į Tu- 
nemu trwają w dalszym ciągu, Bada- 
nie krwi znalczionej na ubraniach nies 
których aresztowanych jest w toku. 


Chirowski zwrócił 
przyśpieszenia 


ZDECYDOWANE STANOWISKO 
ORGANÓW BEZPIECZEŃSTWA. 


W ostatnich dniach władze bezpie- 
czeństwa podczas ekscęsów ulicznych 
aresztowały bardzo zuaczną ilość osób 
biorących udział w wykroczeniach. 
Władze bezpieczeńsiwa przeprowadza 
ją obecnie selekcię aresztowanych ce- 
lem ustalenia rodzaju i stopnia winy. 
Po przeprowadzeniu wstępnych docho- 
dzeń, poważna ilość aresztowanych 
odstawiaiia jest do dyspozycji prokurą 
tora Sądu okręgowego we Lwowie. 

Ze sfer miarodajnych dowiadujemy 
się, że władze bezpieczeństwa wydały 
szereg dalszych zarządzeń w kierunku 
zwiększenia czynności bezpieczeństwa, 

Każdy schwytany na gorącym uczyn 
ku zbrodni, będzie traktowany z całą 


.SUrCWoŚcią prawa. 


Władze bezpieczeństwa zdecydowa- 
ne są do jak najostrzejszych zarzą- 
dzeń, celem zabezpieczenia zupełnego 
spokoju w mieście. 

Objawy ckscesów i prowokacyjne 
wystąpienia uliczne będą karane jak 
najostrzej. 
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Jakie rozprawy odbędą się 
w gruaniu b. r.? 


W dnu 1 grudnia rozpoczynają się 
IX roki Sądu przysięgłych, W dniu 
tym stanie przed sądem Adolf Tuerck 
feld, oskarżony o zakłócenie spokoiu 
pubiiczngo; 2-g0 XII — Rózia Rat- 
sprecher i tow., oskarżeni o zdradę 
główną; 3-go XII odbędzie się roz- 
prawa przeciw Janowi Gerszonowi, 
osk. o podpalenie; 5-go XII stanie 
przed sądem Bazyli Nespiak i tow. 
osk. o mamawianie do podpalenia; 
9-g0 XII odbędzie się rozprawa prze- 
ciwko Grzegorzowi Midze i tow. © 
skarżonym o morderstwo; 12-go XII 
rozpocznie się 6-dniową rozprawa 
przeciwko Dreszerowi i tow. oskarżo 
nym o zdradę stanu; 20-go XII stanie 
przed sądem Michał Sul i tow, o- 
Skarżeni o rabunek, Ostatnia rozpra;y 
wa w tej kandencjj odbędzie się 23 
grudnia — stanie przed sądem Micha! 
Żuk, osk, o podpalenie. 

——( ym 


Tramwaj „piątka” 
ma pecha. 


Wezoraj po południu tramwaj „„piąt- 
ka“ nr. 112, jadąc ulicą Gródecką, naje- 
chal w pełnym biegu na przechodzące- 
go przez jezdnię Izaka Fliessesa 7 
Gródka Jagiellońskiego. Trącony prze* 
dem wozu tramwajowego  Fliesses 
upadł i zgnieciony kołami stracił przy- 
tomność. Momentalnie na ulicy powsta 
ło zbiegowisko. Wezwano pogotowie 
ratunkowe, które połłuczonego i zgnie 
cionego Fliessesa w stanie całkowitej 
nieprzytomności odwiozło do szpitala. 

Niedługo potem na „piątkę“ ur. 139 
najechał samochód ciężarowy Miejskie 
go Zakładu Aprowizacyjnego, prowa- 
dzony przez szofera Marjana Kuziowa. 
Z pasażerów nikt nie odniósł szkody, 
tramwaj jednak został poważnie komtu 
ziowany. 

WAP 


Nr. 


(eremonjał otwarcia parlamentu 
angielskiego. 


OSOBLIWE OBYCZAJE ANGIELSKI E. 


KRÓL „GOŚCIEM* PARLA- 


MENTU. — ILE KOSZTUJE WESTMINSTŚRSKA „KUŹNIA PRAW“? 


650-ta scsia! 
świala mógłby poszczycić się takim 
„wiekiem“? Poczynając od r. 1272 — 
lordowie i członkowie Izby Gmin coro 
cznie zbierają się, by radzić nad spra- 
wami ludu. 

Ceremioniał otwacia parlamentu nie 
sięga wrrawdzie czasów króla Jana 
bez Ziemi, jest jednak dość archaicz- 
nv. by zadziwić oko cudzoziemca. An- 
glicy »rzyzwyczajeni są do tego, jak 
do siwych peruk swych sędziów lub 
do średniowiecznych ubiorów wiej- 
skich heroldów, 

Orszak królewski wyrusza w oto- 
czeniu gwardji z pałacu Buckingham, 
witany przez tłumy widzów (coraz 
więcej jest ludzi wolnych w dnie po- 
wszednie...), majestatycznie zajeżdża 
do gmachu Westminsteru. Anglicy lu- 
bią przeszłość, ale nie wytykają przy= 
krych wspomnień, to też nigdy królo- 
wie nie sa wprowadzani przez wielki 
hall Westminsteru, w którym mosięż- 
ta tablica w kamiennej posadzce przy 
pomina wiernym poddanym: „Tu stał 
król Karol I, gdy mu odczytywano 
wydany przez parlament wyrok Śmier 
Gi: 

Dziś parlament jes: potulny i wier- 
ny koronie. Z dawnych czasów zacho- 
wał kilka symbolicznych  dziwactw. 
Gdy dygniłarz, zwany od odwiecz- 
nych czasów „czarnym heroldem', u- 
daje się w swych krótkich jedwabnych 
spodenkach, długich pończochach, wy 
ciętych trzewikach ze srebrnemi kla- 
mrami i w czarnym długim płaszczu 
do Izby Gmin, by zaprosić posłów na 
salę Izby Lordów celem wysłuchania 
mowy tronowej — znajduje drzwi za- 
ryglowane na cztery spusty. Trzykro= 
tnie musi „czarny herold“ pukać do 
drzwi wówczas doriero zostaje wBu- 
szczony na sale i zaprasza członków 
izby w imieniu króla. 

„Suwereni* ludu w swych skrom- 
nych czarnych żakietach i tużurkach 
ruszają parami, jak "uczniacy przez 
dwa długie korytarze. Na czele kro- 
czy premier, Mac Donald wraz ze 
speakerem; Fitz Royem. 

W ponurej, długiej Izbie Lordów 0-2 
czekują króla parowie w uroczystych 
strojach. Damy dworu, przedstawicieł 
ki najznakomitszych rodów zapełniają 
tylne ławy. Na pierwszych ławach za 
siadają sędziowie sądu naiwyższego 
w  czarnozłotych togach, sędziowie 
apelacyjni w purpurowych. Po stronie 
prawej Iśni złotem korpus dyplomaty- 
czny, tuż obok usadowili się biskupi 
w czerwieni, obramowanej gronosta- 
jami. 

Wchodzi para królewska w uroczy- 
stych strojach. Król ma na głowie ko- 
ronę, kroczy w długim i bardzo Szero- 
kim czerwonym płaszczu o szerokiej 
złotej lamie, górną część płaszcza sta 
nowi rodzaj wielkiego kołnierza z gro- 
nostajów. Królowa w takimże pla- 
Szczu i małej brylantami lśniącej koro 


Niedola malarzy wiedeńskich. 


Depresja gospodarcza dała się do- 
tkliwie odczuć wiedeńskim artystom 
ma!arzom. Nikt w Wiedniu ani nie ku- 
puje, ani nie zamawia obrazów, skut- 
kiem czego liczna rzesza artystów 
wiedeńskich skazana została na nędzę 
materialną. Aby zwrócić uwagę opinii 
publicznej na okropne stosunki, panu- 
jące w zawodzie malarskim, postano- 
wili artyści wiedeńscy malować plaka 
ty i afisze na murach domów. Grupy 
malarzy zajeżdżały na wozach cięża- 
rowych na zgóry oznaczone miejsca i 
rozpakowawszy przyrządy malarskie, 
rozpoczęły gremjalnie malować na mu 
rach barwne plakaty, przedstawiające 
nędzę artystów i wzywające do akcii 
ratunkowej, Tłumy publiczności przy- 
£glądały się z zaciekawieniem tym po- 
CZYNANIOM. 


Któryż to parlament l nie, Poprzez lewe ramię przerzuconą 
| 


ma wielką wstęgę orderu Podwiązki, 
na piersi — największy brylant Świata 
Koh-I-Noor. 

Król jest gościem parlamentu, ale 
tron jego, urzędowy i majestateczny 
tron króla Wielkiei Brytanii, Cesarza 
Indyj, stale stoi w Izbie Lordów. Tyl- 
ko tam, na podium Westminsteru, wy- 
głaszając raz do roku swą tronową 
mowę, król występuje w stroju z bajki 
i zasiada na „prawdziwym“ tronie. 
Tradycjonaliści brytyjscy rozczulają 
się: oto prawdziwa jedność monarchii 
i parlamentarnej demokracji! 

Po odczytaniu mowy tronowej para 
królewska opuszcza Westminster. Po- 
słowie wracają do Izby Gmin. Obie 
izby opracowują Odpowiedź na kró- 
lewską mowę, dziękuiąc za „rajmiło- 
Ściwsze przemówienie“, Odwiecznym 
zwyczajem jest, by wnioskodawcy 
dziękczynnego adresu dia króla wystą 
pili w ubiorze wojskewym lub mary- 
narskim, jeżeli zaś sa cywilami, to w 
dworskim stroju gałowym ze szpadą 
przy boku. W dwóch tylko wypad- 
kach posłowie „odważyli się* przema- 
wiać w czarnym cywilnym garniturze 
— Dyli to członkowie Labour Party. 

W dobie oszczędności niektórzy 
kwestjonują wydatki Westminsteru. 
Izba Lordów kosztuie Anglię rocznie 
194.000 funtów szterlingów, Izba Gmin 
— 512.000. Posłowie pobierają po 360 
funtów rocznie, przejazdy pierwszą 
klasą wynoszą — 41.500, telegramy i 
telefony — 3,500 f. 

—— 


LADOUMEGUE UTWORZYŁ WŁASNY 
KLUB. 


Prasa fińska donosi, iż Ladoumegue 
utworzył własny klub pod nazwą „Federa- 
tion Fransaise des Sports Athnetiques" w 
którym nie obowiązuje przepisy o amator- 
stwie i nie jest uznawana różnica pomię- 
dzy amatorami i zawodowcami. Ladoume- 
gue zwrócił się do Nurmiego i do kilku in- 
rych sportowców fińskich z propozycją 
wstąpienia do jego klubu. Sportowcy ci 
zajmują narazie stanowisko wyczekujące, 


PRZYSZŁY PRZECIWNIK POLSKI 
ODNOSI SZEREG ZWYCIĘSTW. 


W przyszłym roku dnia 4 czerwca Pol- 
ska, jak wiadomo walczy z Belgją. Druży- 
na belgijska poczyniła w ostatnich czasach 
olbnzymie postępy. Jako nieoficjalna re- 
prezentacja państwa (Diables Rouges) po- 
konała czeska Spartę 4:1. Odniosła wyso= 
kocyfrowe zwycięstwo nad Hakoahem wie 
deńskim (5:1) i wywalczyła wynik remiso- 
wy 1:1, z tak silnym zespołem, jak repre- 
zentacja Londynu. W całym sezonie repre- 
zentacja ta uległa tylko w Holandii w nie- 
znacznym stosunku 2:3, Belgja już teraz 
przygotowuje się do spotkania, W najbliż- 
szym czasie rozegra ona mecze z Austrią, | 
Włochami i rewanżowy z Holandią. 


Program radjowy. 


Czwartek, I grudnia. 


Lwów (381 11'40 Codzienny przegl. prasy 
polskiei. 11'550: Komunikat Meteor. 
Wojsk. Stacji Meteor. dla komunikacji lot- 
niczej. 11/58: Sygnał czasu z Obscerwato- 
rium Astronom. w Warszawie, hejnał z 
Wieży Mariackiei w Krakowie. Odczytanie 
programu na dzień bieżacy. 12'10: Muzyka 
z płyt gramof. 13:20: Urz. kom. Państw. 
Instyt. Meteor. 12:35: Trans. z Warszawy. 
1X. koncert szkolny z Filharmonii Warsz. 
zorganizowany przez Wydz. Ośw. i Kult. 
z Magistratu m. st. Werszawy wespół 
z Polskiem Radjo. Wykonawcy: orkiestra 
filnarm. pod dyr. Anatola Zarubina. Aniela 
Szlemińska (sopran), Kazimierz Wiłkomir- 
ski (akomp.) Słowo wstępne wypowie 
p. Tadeusz Mavzner. 14—1515: Przerwa, 
1515: Kom. gospedarczy. 1525: Lwowski 
kącik leśny. 15/35: „Tlydzicń przedświą- 
teczny', wygl. p. Irena Szumlakowska. 
1550: Muzyka z płyt. „Obiad przy 
pracy“ w/g Piotra Chovnowskiego w opi. 
cioci Ady. 16'15: Muzyka z płyt i „Silva 
Rerum“. 16/25: Lekcja języka francuskiego 


tUs Średni). Lektor p. Lucien Roqusgny, 


miał m a 


SPOR. 


| 


Gł. 


dma 19i. 


Wiadomości z kraju. 


BRODY, Zebranie osadników. Dnia 28 li- 
stopada w południe odbyło się zebranie 
osadników powiatu brodzkiego w sali To- 
warzystwa muz. na którem p. Fuczcek, 
złożył zebranym Sprawozdanie ze zjazdu 
delegatów rolniczego tygodnia w Tarno- 
polu i Warszawie. Na zebranie to przyby- 
ło 150 osadników, jako delegacje poszcze- 
gólnych osad polskich. Obecnym był rów- 
nież pan starosta dr. Kaczkowski, który 
poświęca sprawom osadniczym wiele cza- 
su i życzliwości. Poczynamia rządowe w 
kierunku łagodzenia kryzysu gospodarcze- 
go roliictwa znalazły zrozumienie i uzna- 
lie osadników. 

W rocznicę listopadową. 
pada b. r. © godz. 8 rano odbyło się sta- 
raniem Związku Oficerów Rezerwy w 
Brodach uroczyste nabożeństwo żałobne 
za spokój dusz bohaterskich powstańców 
roku 1830, Celebrował nabożeństwo ks. 
dzickan Kozaczewski. Na nabożeństwie 
były obecne delegacje wszystkich 'stowa- 


Dnia 29 listo- 


Ulgi podatkowe 
zpowodukięsk żywiołowych 


Niektóre urzędy skarbowe wystnę- 
ły watpliwości, czy należy stosować 
Przepisy rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 29 września 1923 r. O 
ulgach w podatkach gruntowych z po 
wodu klęsk żywiołowych, w wypad- 
kach gdy gospodarstwa rolne poniosły 
straty z powodu klęski rdzy zbożowej. 

W związku z tem Ministerstwo 
Skarbu wystosowało do wszystkich 
Izb skarbowych okólnik, w którym 
wyjaśnia. że klęskę rdzy zbożowej na 
leży uważać za klęskę żywiołową i 
prośby rolników © ulgi podatkowe z 
tytułu szkód i strat, spowodowanych 
klęska rdzy, rozpatrywać należy zgo- 
dnie z postanowieniami wymienionego 
rozporządzenia, zasięgając jednocze- 
Śnie opinii komitetów finansowo-rol- 


nych. 


PRELEKCJA. 


Zarząd L. K. S. „Pogoń“ 
niem sekcji lekkoatletycznej we czwartek 
dnia I-go grudnia 1932 r., w wicelkiei Suk 
klubu odczyt p. prof. Tadeusza Dręsiewi- 
cza pod tytułem „Techniczne wiadomości 
o biegu“. Wstęp bezpłatny. Dla członków 
sekcji lekkoatletycznej przybycie obowiaz- 


LLa 
urządza stara- 


kowe, członkowie innych sekcji i goście z 
poza klubu bardzo mile widziani. 


BOKS. 


Drużyna bokserska „Pogoni“ wyjeżdża 
w sobotę, dnia 3-go grudnia 1932, na za- 
wody z W. C. K. S. „Polonja“ do Prze- 


myśla. 
8 
NARCIARSTWO. 


Przypomina się, że Zarząd sckcił nar- 
ciarskiej urzęduje w sckretarjacic L. K. © 
„Pogoń“ co czwartku od godziny 19-tej. 
Organizuje się sekcję turystyczną. wyjazdo 
wą i lokalna i sekcję sportowa (zawodni- 
cza). Legitymacje Polskiego Związku Nar- 
ciarskicgo uprawniające do korzystania ze 
zniżek kolejowych zostały już zamówione 
i w najbliższych duiach rozpocznie się wy- 
dawanie tychże zainteresowanym człon- 
kom sekcji narciarskiej. 


16'40: Trans. z Krakowa. „Przyrost ludno- 
ści w latach kryzysu“, wygł. prof. Adam 
Krzyżanowski. 17: Muzyka z płyt gramof. 
W przerwie: 17'25—17:35: „O zimowych 
kolomjach* wygł. dyr. Tad, Amdruchowicz. 
17:40: Trans. z Warszawy. Odczyt aktual- 
ny. 17:55: „Qdczytanie programu na dzień 
następny. fò: Trans. z Warszawy. Muzyka 
lekka z rest. „Cristal“. W przerwie Lwow- 
ski komunikat teatralny. 19: Wiadpmości 
plastyczne“ pod red. Ludw. Lillego, („O 
zrozumieniu dzieł sztuki“). 1915; Rozmaito. 


ści. 19'30: Traus. z Warszawy. Felieton li- 
teracki. „Nowa literatura w nowej Pol- 
dyskusja literaoka HI Wyjaśnienie 


sce' 
= BO. Dialog dra St. Adamczewskiego 
z drem L. Pomirowskim. 19'45: Prasowy 


' dziennik Radjowy. 20—21'30: Trans. z sali 


Polsk. Tow. Muzycznego we Lwowie kon- 
certu muzyki jugosłowiańskiej, W przerwie 
Wiadomości ¿portowe i dod. do Pras. 
Dziemika Radiowego. 21'30: Trans. z War- 
szawy. Słuchowisko „Adwokat 1 róże”, 
Szaniawskiego. 22'15: Muzyka taneczna z 
kaw. Europejskiej. 22:55: Komunikaty. 23— 


ZR: D,.2 


rzyszeń polskich. wojska, koleji ! poczty. 
Nadto byli obecni: starosta powiatowy dr. 
Kaczkowski, pułk. Rostworowski, nacz. 
Sadu Bętkowski. dyr. Niewolak, Dzikie- 
wicz,  Wittekówna i wszystkie szkoły 
powszechne i Średnie. 

Zw. Przyiació! Strzelca. W sali Rady 
miejskiej odbyło się walne zebranie człon- 
ków Związku Przyjaciół Strzelca. na któ- 
rem dokonano wyboru nowego zarządu i 
ustalono program pracy na sezon zimowy. 
Prezesem wybrano ponownie pana pułk. 
Stanisława Rostworowskiego, dow, 22 p. 
ułanów. 

TŁUMACZ. Praca społeczna kobiet. 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet w 
Tłumaczu pochwalić się może pokaźnym 
dorobkiem Swej pracy w ubiegłym raku. 
Dożywienie dziatwy szkolnej uruchomione 
przez Z. P. O. K. w Tłumaczu z ramienia 
Powiatowego Komitetu dla bezrobotnych 
w połowie stycznia 1932 r. trwało do koń- 
ca kwietnia 1932 r. pod kierownictwem 
p. Wiszniewskiej. 

Referat „Opieki nad matką i dzieckiem* 
łącznie z referatem „Wytwórczości gospo- 
darczej* pomyślał o zaopatrzeniu dzieci 
szkolnych w bieliznę, którą szyły człon- 
kinie Związku, pod kierunkiem p.” Hillowej. 
oraz p. Skowrońskicjj W czasie Świat 
Wielkanocnych urządzono dla ubogici dzia- 
twy „Swięcene* Rozdano dziatwie 77 ko- 
szul, 30 sukienck dla dziewczynek, 6 par 
spodni i 11 bluz (koszu!) dla chłopców. — 
Łącznie obdarowano 124 dzieci. Urzadzonn 
dwa zebrania towarzyskie z których da- 
<a przeznaczono na urządzenie „świezcli- 

Staramiem referatu wychowania oby w, 
= się akedemia ku czci Ś, p. Michat- 
ny Mościckiei. Dochód z niej przeznaczona 
na szycie cieplej bielizny dla ubogiej dzia- 
twy. W październiku b. r. uruchomiona zo- 
stała czytelnia pism pod kierownictwem 
p. Seidlerowej, oraz dział robót artystycz- 
nych. (Ref, „Wytwórczości Gospodarczej“) 
pod kierunkiem p. Dubickiej. Wznowiono 
szycie ciepłej odzicży dla ubogiej dziatwy. 
którą kieruje p. Hillowa Maria. 


Wielka francuska nagroda 
naukowa. 


Komisia Akademii Nauk zapropono- 
wała Akademii przyznanie nagrody 
ks. Monaco w wysokości 100.000 fran- 
ków ks. de Broglie. Ks. de Broglie był 
uprzednio odznaczony nagrodą Nobla. 


Omre o źe 


Notowania giełdowe. 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Lwów, 30 listopada 1932. 
Dolar w obrotach prywatnych S917 zł. 
W. obrotucu międzybankowych płacono 


przy bardzo słabym ruchu za: Nowy Jors 
07175—59220, Londyn 25'20—28'40), Zurych 
171'40—171'50, Pragę 26'38—26'43, Berli:: 
211'50—211'90, Paryż 3487—346W. Dolary 
nadal silne. Londyn zniżkuje, 

Giełda akcyjna bezczynna. 

Usposobienie wyczckujące. 


LWOWSKA GIELDA ZBOŻOWA. 

Sytuacia bez zmiany. 
trwa w dalszym ciągu. 
Tendencja utrzymana. 


Zastój w obrotach 
Usposobienie słabe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 30 listopada. (G) 


Dewizy (transakcje); 


Holandja 358.80, Londyn 25.12— 
25.15, Nowy Jork kabel 3.927, Paryz 
84.58, Szwajcaria 171.60, Gdańsk. 
173.60. 


Obroty małe. Tendencia niejednot- 
ta. Banknoty dolarowe w obrotac! 
pozagieldowych 8.91*75. Rubel zło 
4.59. Dewiza na Berlin 211.90, Mark: 
niemieckie banknoty w obrotach pry- 
watnych 211.25. 


Papiery procentowe: 


4 prc, pożyczka inwestycyjna 98.50, 
4 prc. państw. poż. premji. dolarowa 
50.70—50.75, 4 i pół prc, listy zastaw= 
ne ziemskie 37, 5 pre. poż. konwer- 
syina 40.50, 7 pre. poż. stabilizacyjna 
53.38—53.75, 7 prc. listy zast, BGK 
83.25, 7 pre. obligacje BGK 83.25, 
7 prc. listy Banku Rolnego 83.25, 
8 pre. listy zast. m. Warszawy 55.75— 
56.25, 8 prc. lsty zast, BGK 94 
(161.68), 8 prc. obligacje BGK 94, 
8 pre, listy zast. Banku Rolnego 94, 
Bank Polski 87.50. 

Tendencja dla papierów państwo- 
wych mocna, dla listów zastawnych 
mocniejsza, Obroty, akcjami minimat- 


<_ 
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Organ Zarządu VI. Okręgu Związku Strzeleckiego 


IAŻEG> ZAMLELECRI 


1. XII. 1932. 


idea strzelecka a jej przeciwnicy. 


śp lat śledzimy stały rozrost od- 
tenie 4 Związku Strzeleckiego na te- 
Neli łzeczypospolitej. iz radością 
a widzi społeczeństwo, że 

lzacja ta ze wszechmiar konie- 
dac arasta coraz więcej, sieć gęsta 
aid coraz silniej opasowuje 
a h tworząc hen od zachodnich jego 
w aż po wschodnie rubieże kre- 
m Stanice polskości, będące kuźnia- 

„Pracy į myśli państwotwórczei. 
Ar sobie jasno sprawę Z ža- 
> | 1 celów wynikających z ideologii 
- Strzel, wiemy, iż każdy najmniej 
szy choćby oddział Związku, na kre- 
cię jest bastjonem promieniujący m 

tanim na efekt obliczonym patrio- 
Oem, ale szczerem umiłowaniem 
at Zyzny, którego załoga — strzelcy- 

Ywatele, przeiąwszy tradycję swych 
„„Brzedników, którzy ogromne ofiary 
niesli ia Oltarzu Niepodległości — 
i, zmienionych warunkach, bo w Nie- 
"p glej Polsce — hartując ciało i du- 
dies ł postawiła sobie za cel: Niepo- 

- ak ugruntowanie i czuwanie nad 

i nienaruszalnością. 

z i zadania Zw, Strzel. określa 
wsze prawo strzeleckie: „Dobro 
ę.czypospolitej jest pierwszem i naj- 

Vższem prawem strzeleckiem* į dru 
kie; „Strzelec służy Rzeczypospolitej 
= i w każdej chwili gotów jest 

ač Życie w Jej obronie", 
rza Ponadto strzelcy, składając przy- 
A z Ślubują: „Przez całe me ży 
nad obro Rzeczypospolitej Polskiej, 

wszystko inne, wyższe dla mnie 
£dzie; nepodległości Jej zawsze bro- 
kran. bede do ostatniej kropli 
nia Č watki Z prawa f przyrzecze= 
aà strzeleckiego starczą za wszyst- 
> nne argumenty i przekonywania 
b A i konieczności istnienia, 
a Voiu i pracy Związku Strzeleckie- 

Ale nie w celu propagandy mówmy 
lu o Związku Strzeleckim, lecz dla- 
Po. że nie wszyscy jednomyślni są 

Przyznawaniu racji bytu w tei oT- 
Sanizacii. 

Jednomyślności tei brak wśród 
las Polaków, bo wyodrębniły się w 

aństwie grupy tych, co zabrnęli w 
Ltopijnych i nieżyciowych hasłach po- 
ltycznych. Na szczęście garstka ich 
nieliczna į nie byłoby powodu ważne- 
Eo, skłaniającego nas do rozstrząSania 
Stosunku tej garstki do Związku Strze 
leckiego stosunek tych grup do 
Państwa i politykę zostawmy polity- 
kom — bo przez brak przychyłnego 
bastawienia tych grup, rozwój Zwią- 
zku Strzeleckiego w żadnym wypa- 
üku zahamowanym być nie może. 
Może to nawet i dobrze” bo przysz- 
łość odsłoni nam wartość jednych i 
drugich w sposób druzgocący, choć 
Już dzś doskonale orientujemy się w 
czem tkwi źródło nienaw'ści, ale na- 
Świetlać jej tu nie mamy zamiaru, u- 
Ważaląc, iż byłoby to wkraczaniem 
ha tory polityki, która nam strzelcom 
obtą być powinna. 

Nie można jednak pominąć milcze- 
hiem faktów, które jako ustaloną for- 
mẹ walki ze Związkiem Strzeleckim 
Stosują ugrupowan'a polityczne — tra- 
tujące Związek, jako polityczne ia- 
kies odgałęzienie óbecnej racji stanu 
— podobne niby „ruchowi młody-h 
Z pod ġnaku OWP, — zato, że Zwią- 
zek n'§ wyrzeknie się nigdy Imienia 
Wodza; chlubnej tradycji strzelecko- 
lezjonowej jej Twórcy Józefa Piłsud- 
skiego. 

Walka tych ugrupowań ze Zwią- 
zkiem zaczyna przybierać na sile, 
gdyż po zupełnej przegranej na arenie 
politycznej, przerzucają swoje zniko- 
me sily na teren społęczny, 


uu 


Jakież to Środki ofenzywne stosują 
atakujący? Czy są one uczciwe? 

Pytanie to drugie należaioby za zbę 
dne uważać, gdyż „uczciwość“ ich 
metod została już dawno rozpoźiiśją 
i przypieczętowaną poprzez wicle ak- 
tów z działalności tych grup z nieda- 
wiiego okresu — już po Odrodzediu 
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Rzeczypospolitej (wstecz nie  sięgai- 
my). 

Wyświechtanym z programów, po- 
zbawionym rozsądku, nie pozostało 
nic inaego, tylko łgarstwo. Łgarstwo 
wszędzie, na każdym kroku, które 
stosują i w walce ze Związkiem Strze 


į leckin, przeciwstawiając mu swój 0- 


sobliwie pojęty ` o osobliwych zało- 


Z życia Okręgu VI. 


„_ MARJAMPOL pow. Stanisławów. 
Przyrzeczenie Strzeleckie, W  ubic- 
głym tygodniu odbyło się u nas za- 
przysiężenie Oddziału Związku Strze- 
leckiego. Przyrzeczenie odebral kos 
| nendant podokręgu Z. S. kpt. Lub- 
| czyński w obecności starosty pow. p. 
Dembowskiego, pow. ref. W. O. ob, 
Hapki, ks. proboszcza Bosaka, oraz 
prezesa miejscowego Oddziału ob. 
Nahrebeckiego przy udziale tłumu pi 
bliczności. 

MIKULIŃCE. Tow. Przyjaciół Zw. 
Strzel. Z uznaneni powitać należy 
inicjatywę polskiego społeczeństwa W 
Mikulińcach, z kom sarzem rzad, mia- 
Sta p. Kaznowskim na czele. w Kic- 
runku założenia Twa Przyjacół Zw. 
Strzel, która znalazła pożądany vd- 
dźwięk na zwołanem ostatnio w tym 
celu zebraniu, z udzialem delegata za- 
rządu podokręgu Tarnopol ob. prot. 
Jocha. Po przemmów'eniu przewodni- 
czącego zebrania p. Mal'nowskiego na 
czelnika tamt. sadu, uchwalono jedno- 
głośne inicjatywie nadać realne 
kształty, Prezesem Twa Przyjaciół 
Zw. Strzel. wybrano p. Kaznowskiego 
notarjusza, zastępcą p. Żychowicza 
naczeln. poczty, skarbnikiem p. Bl- 
charskiego, kier. szkoły, sekretarką p. 
Czamecką nauczycielkę, 

Na członków wspierających nowo- 
powstałego Towarzystwa wpisało Się 
kilkadziesiąt osób z różnych sfer mla- 
sta. Należy wyrazić nadzieję, że pla- 
cówka ta, mając na czele tak dziet- 
nych ludzi. rozwinie się równie szyb- 
ko, jak szybko iniciatywę jej założe- 
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wanym w Związku Strzel., oraz krze- 
pić będzie ducha starszych, eksploa- 
tując ich dobre chęci w pracy pań- 
Stwowo-twórczej, tak wciąż koniecze 
nej na kresach. 

POWIAT ROHATYN, Swieto Nic- 
podległości w Oddziałach. 

MARTYNÓW NOWY. Dnia 13 listo- 
pada b. r. tut, Oddzial Z. S ku czej 
14-ei rocznicy Niepodległości urządził 
uroczysty wieczór. Do zebranych prze 
inówił ob. Lesław Sobolski, Pięknie 
wypadł chór dwugłosowy dziatwy 
szkolnej, prowadzony przez ob. Stefa- 
iję Sobolską, który odśpiewał klka 
pieśni lagjcaowych. Wcale udatnie wy 
padły dekiumacje oraz odegrana przez 
strzelców sztuka p. t. „Rozkaz*, Po 
uroczystości odbyła się zabawa ta- 
neczna. 

LIPICA DOLNA, Pod kierownic- 
twem komendanta 3 kompanii Z. S. 
ob. Stanisława Nowaka odbył się tu 
uroczysty wieczór. Słowo wstępne 
wygłosła ob. Kazimiera Karaczcewska, 
oraz odegrano sztuki p. t. „Zew od 
morza* i „Skazaniec”. 

PODSZUMLAŃCE, Oddział Z. S. o- 
dcegrał „Gwiazdę Syberii*, poprzedzo- 
na słowem wstępnem ob. Marji Ko- 
stańskiej. 

LUDWIKÓWKA ad Busztyn. Uro- 
czystość wypadła bardzo okazale. W 
niicjscowytm koścele odbyło się nabo- 
żeństwo z udziałem Oddziału Z. S$, 
poczem akademia i wieczorem przed- 
stawienie. 

ŁOPUSZNA, Dnia 10 listopada wie- 
czór capstrzyk, palenie ogniska, zaba- 


nia obrócono w czyn i przyldzie z | wa. Dnia ll-zo nabożeństwo į pora- 
wydatną pomocą młodym  zorgańmizo= nek. 
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Kronika strzelecka. 


Kałusz. Herbatka strzelccka. Dnia 24 li- 
stopada br. Zarzad Związku Strzeleckiego 
w Kałuszu urządził w sali Rady Powiato- 
wej Herbatkę strzelecką. dla miejscowe- 
go Oddziału Z. S. męskiego i żeńskiego. 

Na herbatce było ponad 60 osób. Udział 
wzięli ob, Insp. Luter, ob. Starosta Kosto- 
łowski, ob. Kostołowska, opiekunka oddzia 
łu strzeleckiego żeńskiego. ob. Kmdt. P. P. 
Komisarz Steiiel, Kmdt. P. W. Kpt. Wilcze 
wski i inni. » ] 

Herbatka rozpoczęła się wspólną modli- 
twą strzelecką, poczem ob. prezes Insp. 
Luter w iędrnych słowach przemówił do 
oddziałów, zagrzewając je do pracy dla 
dobra Oiczyzny. > p 

Po herbatce odtworzył oddział męski 
inscenizację „Noc Listopadowa” z poprze- 
dniem scharakteryzowanieim przez pów. 
ref. W. Ob. ob. Kamińskiego mastroju i 
oczekiwanie strzelców na powrót Marszał. 
ka z Makdeburga. 

Oddział żeński odtworzył inscenizację 
„Rozkwitały pęki białych róż". 

o inscenizacjach rozpoczęły się tańce 
przy dźwiękach orkiestry strzeleckiej i 
śpiewy piosenek legjonowych. Mia zaba- 
wa przeciągnęła się do północy. 

Odprawa reierentów W. O; Dnia 27 listo- 
pada br. odbyła się odprawa oddziułowych 
referentów wychowania obywatelskiego 
pod przewodnictwem prezesa ob. Insp. Lu- 
tra, na której poruszono szęzegółowo spra 
wy wychowania obywatelskiego i cigani- 
zacyjne. 

Odprawa przeciągnęła się 
godzin. 

Zaznaczyć należy, że w powiecie ja- 
szym W í lim czasie powstało sześć no 
wych ot w Z. $. M. Kamiński. 


do późnych 
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Z ŻYCIA ODDZIAŁÓW ŻEŃSKICH. 


Zboiska górne k., Lwowa. Nowozorgalie 
zowany oddział żeński Z. 5. w Zboiskacli 
górnych pod kierunkiem sióstr ob. ob. Tor- 
nowskich, wykazuje swoją żywotność w 
pracy strzeleckiej, 

„Dnia 29 listopada odbyła się tam w świe 
tlicy oddziału żeńskiego wieczornica z 
okazji rocziicy powstania listopadowego, 
ną którą strzelczynie zaprosiły oddział 
męski z dolnych Zboisk. Po pogadance na 
temat powstania listopadowego, strzelczy« 
uic podejmowały gości herbatką, w bardzo 
miłej rodzinnej atmosierze. Śpiewy, trady- 
cyjne lanie wosku z okazii „Andrzeja“ i za- 
bawy towarzyskie dopełniły miłego wie- 
czoru. 

W Radziechowie kurs robót. Oddział 
żeński Z. S. prowadzi kurs robót ręcznych. 
Przedmioty zdobnicze wykonane przez 
strzelczynie na Kursie zostana odesłane w 
cclu sprzedaży na kiermasz do Tarnopola. 
Zyski ze sprzedaży obrócone zostaną na 
pokrycie Botrzeb Oddziału. 


Komun katy. 


Akad. Oddział Z. 5. — P. K. A. „Prome 
tca' i P. K. A. „Bellona“ urządzają dnia 1 
grudnia 1932 we własnych salach przy ui 
Kurkowcj 12 Wieczów Św. Mikołaja, poia 
czony z zabawą taneczną, — Już od dnii 
1 grudnia w godzinach od 19—21 Komite: 
wydaje w lokalu Akad. Oddziału Z. S. 
(Kurkowa 12) zaproszenia i przyjmuje ce- 
lem wręczenia podarki „mikołajowe' 
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żeniach i ideologji tzw. „ruch mło- 
dych“, na którym próbuią robić inte- 
res polityczny, handlując duszami. 

Organy prasowe tych ugrupowań u- 
silują przeciwstawić argument ilościo- 
wy przesłankom jakościowym, v% ma- 
wiając swym czytelnikom, że repre- 
zentują „najpotężniejszy ruch mło- 
dych“ w Polsce. 

Tu już tkwi przysłowiowe Igarstwo 
1 niedojrzałość do rozumowania logi- 
cznego, bo historja uczy, że w proce- 
sach społecznych ważą ruchy nie siłą 
ilości wyznawców, lecz wymową wy- 
znawanych i praktykowanych, powta- 
rzamy: i praktykowamych ideji. 

Nie interesuje nas ten „potężny ruch 
mlodych“, bo go de facto niema, a 
gdyby istniał naprawdę tak potężny, 
to szkodliwość jego nie wynikałaby z 
liczby, ale z rzeczywiste; treści wy- 
chowawczej, której ulega jeszcze te- 
raz garstka kupionych dusz, ulegają- 
cycii wytodnieniu, mającemu swe źró- 
dlo w pustce ideowei. Poza tem samo 
chwalstwem, które nikomu nie zaszko 
dzi, spotykamy się codziennie z OSza 
czerczą kampanią prasy, wysługującej 
się OWP. — na Związek Strzelecki, 
kampanią mającą na celu zdyskredy= 
towane tej organizacji w oczach spo- 
łeczeństwa, 

Metody stosowane przez prasę en- 
decką są takie, że nie wystarczy na- 
zwać je łobuzerstwem, lecz zwykłem 
kłamstwem i oszczerstwem, W rzuca- 
iących się w oczy tytułach gazeciar- 
skich podkreślają należenie „bohate. 
rów“ rabunku, napadów czy kradzie- 
ży do Związku Strzeleckiego. 

Tu już mamy do czynienia ze zbro- 
dnią, którą należy karać surowo i 
potępić. 

Wystarczy nadmienić jakto przy o- 
każii procesu szpiega Edwina Plitta, 
prasa eadecka na gwałt spreparowała 
wiadomość, że „ten zdrajca tajemn:c 
państwowych jest członkiem i komen- 
dantem „Strzelca“ na Pomorzu, i co 
więcej, że był na kursie komeadan- 
tów Zw. Strzel. w Warszawie“, Po- 
dawanie podobnych wiadomości jest 
działalnością zbrodniczą i potworną. 
Należy się zastanowić, ile szkody me- 
tody takie czynią, jakie skutki ta nie- 
cha robota wywołać może, 

Warchoły polityczne, przeniósłszy 
się na grumt społeczny, usiłują mniej 
odpornej części społeczeństwa wszcze 
pić nienawiść do Związku į wykopać 
przepaść, oddzielającą jednych od dru 
gich. 

Władze strzeleckie, cierpliwe dotąd, 
ograniczały się do  Sprostowywań 
kiamstw endeckich, ale obecnie prze- 
ciw oszczercom wystąpiły z szere- 
giem oskarżeń do władz sądowych. 
które przy okazji ferowania wyroków 
karnych na działaczy i redaktorów 
Obwiepolskich odkrywają ich przesz- 
łość w 90 procentach kryminalną, Na: 
zwisk mamy całą litanję, lecz nie po- 
dajemy ich do publicznej wiadomości 
przeświadczeni, iż nie uzupełnimy dru 
kiem, ich gęsto zapisanych rejestrów 
karnych, 

Szybko postępujące zwyrodnienie 
tzw. narodowe; demokracji, którego 
świadkami jesteśmy, nie da sję już ai- 
czem powstrzymać, bo wypełnianią 
pustki ideowej tchórzliwemi metoda« 
mi, polegającemi na kłamstwach i 0- 
szczerstwach, oraz wykorzystywaniu 
temperamentów, grupującej się kolo 
niej młodzieży — do wywoływania 
uicznych burd, napadów i szerzenia 
niepokoju w Państwie — nie vieczy 
gangTety, toczącej tzw, narodową da- 
mokrację. Nacjonalizm, który jest rze- 
komo sztandarem endecji, nie jest jes 
SZCZE rozumem stanu, ani też ideą, 


Zet.Es. 
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Ogłoszenia urzędowe. | 


LICYTACJE. 


UM E. 9637/30. Edykt licytacyjny oraz 
wczwadie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana: Franciszek Krzyża- 
nowski we Lwowie, ul, Leona Sapiehy 15. 
Na wniosek „Cukrowni Chybie* spółki 
Akc, w Warszawie, ul. Chmielna 32, stro- 
ny czzekwującej zastąpiomej przez adw. 
dra Maksymiliana Appenzellera we Lwo- 
wie. Kopernika 5, odbędzie się dnia 12 
stycznia 1933, o godz. 10 przed poł, 
w biurze Nr IL, na zasadzie już zatwier- 
dzonych warunków licytacja następujących 
realności: Księga gruntowa dzielnicy L., 
gmiev miasta Lwowa. Whl 1477. Oznacze- 
nie realności dwupiętrowa kamienica czyn- 
szowa. położona przy ul. Leona Sapiehy 
1. 15, Wartość szacunkowa wraz z przy- 
należnościami 92.651 złotych. Najniższa 
oferta 46.325.50 złotych. Do realności whl. 
1177 1. dzielnicy ks. gr. gminy miasta Lwo- 
wa należa następujace przynależności: 
9 drzwi wewiętrziuwch. 20 okien wewnętrz- 
nych, 4 żaluzje żelazie, 2 wamny emaljo- 
wanc, 2 piece lazienkowe. 7 sztuk muszli 
w odociagowych. umywalnia z kurkiem 
i muszlą laiansowa. 6 klozetów Żelaznych. 

4 metrow ogrodzenia, 3 Świeczniki, 3 kin- 
kieiy ścienne. 21 lamp. 2 kubły blaszane, 
1 Śmieciarka betonowa z drzwiami blasza- 
“cmi i 437 m. kw. wyłożenia podwórza 
klinkierami na betonie w protokole osza- 
cowania biiżej opisane, ocenione na 2.665 
złotych. Poniżei nainiższei oferty sprzedaż 
nie nastapi. 


Sąd Grodzki miejski 


Lwów. dnia 10 listopada 1932. 6699..3 
E. 434/32. Edykt lHcytacyjny. Dnia 21 
grudnia 1932, o godz. 1 popoł.. w biurze 


Nr. 19, odbędzie się licytaciu realności obj. 
whi. 1189, ks. gr. gminy Potoczyskał o war- 
tości szacu**owei 315 zł. Najniższa oferta 


wynosi 210 zł., poniżei której sprzedaż nie ! 


nastąpi, 6704 


Sąd Grodzki, Oddział IV, 
Horodenka, dnia 23 października 1932. 


E. 6355/31. Edykt licytacyjny. Dnia 29. 
grudnia 1932, odbędzie się o godz. 81/2 
w podpisanym Sadzie licytacja 1/2 realno- 
ści obj. whl. 510.1072, Sanok. Łaji Beer 
false Silberman z Sanoka własuej. Wartość 
szacunkowa whl. 510, 1.560 zł. whl. 1072 — 
8.575 zł. Najniższa oferta whl. 510 wynosi 
780 zł, whl. 1072 — 4.287.50 zł, 


Sąd Grodzki 


Samok. dnia 12 listopada 1932, 6708 


E. 1087/31. Edykt licytacyjny. Dmia 30 
grudnia 1932, o godzinie 9 przed południem 
odbędzie się w Sądzie grodzkim w Snia- 
tynie. w biurze Nr. 9, licytacja realności 
whi. 1511 N. gm. Kniaże, oceniona na 1088 
zł, Najniższa oferta wynosi 725 zł. 35 gr, 


Sad Grodzki, Oddział IV. 


Śniatyn, 28 listopada 1952. 6710 

E. 4392/32. Dnia 31 grudnia 1932, godzi» 
na 9, w podpisanym Sądzie odbędzie się 
licytacja pól aaftowych Włodzimierz I, II, 
IM. IV, V, VI, whl. 123.456, gminy Zagórz. 
Najniższa oferta 1.662 zł. 66 gr., cena sza- 
cunkowa 4.988 zł. 


Sąd Grodzki 


Sanok, 28 listopada 1932. 6711 


E.665/26 Edykt licytacyjny oraz wezwa- 
mie do zgłoszenia wierzytelności. Strona 
zobowiazana: August kizak właść. dóbr w 
Górce. Na skutek ts. uchwały z 22 listopa- 
da 1932 |. E. 665/26 zabezpieczaiacej wnio- 
sęk tymczasową decyzją za zgodą obu 
stron a w szczególności Jadwigi Krasickiej, 
działającej imieniem własnem i malol. Ire- 
nv Dąbskiei, relicytację wyznaczoną na 
dzień 30 listopada 1932 r. ts. edyktem 2 
26/VIII. 1932 odwołuje się przy wyznacze- 
miu nowego terminu relicytacji na dzień 30 
wrudnia 1932 r. o godz. 9-iej rano w biurze 
Nr. 55 na zasadzie zatwierdzonych warun- 
ków następujących realności: Księga grun- 
tewa Księga tab. Sądu okręg. w Krako- 
wie whl. 639. Oznaczenie realności: Ma- 
iętność tab. Górka położona w Okręgu 
Sadu grodzkiego w Radłowie z budynkami 
i par's:anem murowanym. Wartość szacun- 
kọwa z przynależnościami 259.305'02 zł. 
Najniższa oferta 129.652'51 zł. Do realności 
whl. 639 ks. tab. Kraków należą następujące 
przynależności: parkan murowamy oszaco- 
wany ma 6.000 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 6713 


Sąd Okręgowy. Wydział I., cywilny 
Kraków, 23 listopada 1932. 


E. 5735/30. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Leibicha Kanmera i Eiroima Kannera odbę- 
dzie się dnia 28 grudnia 1932 w Sądzie tu- 
tejszym biuro Nr. 34 godz. 9-ta licytacja 
nieruchomości a to pgr. lk, 270/3 obszaru 
91 m. kw. gm. Buczacz zobowięzanej Na- 
ści Grycan własnych. Powyższa nierucho- 
mość została oszacowana na kwotę 2.036 
zł. 80 gr. Nainiższa oferta wynosi 1.018 zł. 
40 gr. Osoby roszczące sobie prawa rzew 
czowe do powszechnej reałioŚści winny je 
zgłosić najpóźniej ga terminie licytacyjnym, 


gdyż później nie będa ich mogły dochodzić 
na szkodę nabywcy w dobrej wierze. 6732 


Sad Grodzki, Oddział IV, 
Buczacz, dnia 18 listopada 1932. 


E. 1731/32 Edykt. Daia 30 grudmia 1932 
o godzinie 10 odbędzie się w tut. Sądzie 
biuro Nr. 11/1. licytacia nieruchomości skła- 
dającej się z 1/4 niewydzielomeej części re- 
alności w Kiluwińcach położonej, składają- 
cej się z pgr w niwie „Za krzyżem“ ob- 
szaru półtora morga w granicach od wscho 
du spadkobiercy Jama Dobrzańskiego, od 
zachodu Piotr Biliński od północy łąka, a 
od południa droga, zobowiązanej Marii 
Pryhoda, żony Stefana własnej i w tejże 
posiadaniu się zmajduijacej. Wartość sza- 
cunkowa 300 zł, Najniższa oferta 200 zł. 
Warunki i inne dokumenta  przeglądnąć 
można w sekretariacie sądu biuro Nr. 10. 


Sąd Grodzki, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 29 listopada 1932. 6733 


Edykt E. 6364/31. Dnia 30 grudnia 1932 o 
godzinie 9 przed południem odbędzie się 
w podpisanym sądzie licytacja nieruchomo- 
ści gminy kat. Ostrynia położona, składa- 
jąca się z parceli lk. 73 74 wraz z chata 
stajnią. komorą i stodołą, oraz parceli grun 
towej lk. 184 wraz z przynależnościami 
Wasyla Tatarczuka s. Pańka własna, osza- 
cowana na 1615 zł. której najniższa oferta 
wynosi 1076 zł. 70 gr., poniżej tei oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Prawa któreby stały 
na przeszkodzie sprzedaży powyższei nie- 
ruchomości należy zgłosić w sadzie najda- 
lej przed terminem licytacyinym. 6735 


Sad Grodzki. 
Trumacz, 26 listopada 1932. 


AMORTYZACJE. 


Lez. IV. Ne. 794/32/2. Uchwała. Na wmio- 
sek Dawida Bergera, kupca w Lipsku, 
Kónig Johannstrasse 19. jako indosatarju- 
sza zarządza się postępowanie celem umo- 
rzenia niżej oznaczonego weksla, który 
miał zaginąć i wzywa się posiadacza tego 
weksla, ażeby do 60 dni od dnia ogłoszenia 
przedłożył go w tutejszym Sądzie. — Po 
bezskutecznym upływie tego czasokresu 
uzna Sąd weksel ten za umorzony i bez 
znaczenia. Weksel jest wystawiony przez 
Dra Izasława Feila. adw. w Sanoku na 100 
dolarów am. przyjęty przez Bolesława 
Dydyńskiego, płatny w Sanoku, dnia Ł. 
lipca 1932. 


Sad Grodzki, Oddział IV, 


Sanok. dnia 5 pażdziernika 1932. 6709 

T. 64/32. Na wniosek Annv Głąb w Ba- 
chowicach podejmuje się postępowanie Ce- 
lem umorzenia wymienionych niżej papie- 
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
zaginęły, wzywa się posiadacza tych pa- 
pierów, aby je w ciągu pół roku od dnia 
pierwszego ogłoszema zarządzenia przed- 
łożył temu sądowi, także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw winio- 
skowi. W razie przeciwnym uznałby Sąd 
po upływie tego terminu te papiery war- 
tościowe za umorzone. Oznaczenie papie- 
rów wartościowych: Książeczka Kasy 
Oszczędności miasta Krakowa Nr. 370747 
na 10.410 zł. 83 gr. opiewaiaca na nazwi- 
sko Wojciech Głąb. 6714 


Sąd Okręgowy, Wydział Ł, cywilny 
Kraków, 2 paździemika 1932. 


UPADŁOŚCI 


1 Sa. 38/32/181. W sporze postępowania 
ugodowego do majątku dłużnika ugodowe- 
go Alfreda Mullera, właściciela firmy „S0- 
la“, Fabryka Skór w Oświęcimiu i hir- 
townego handlu skór w Katowicach. Mimi- 
sterstwo Sprawiedliwości reskryptemi 
z dnia 11 listopada 1932, L. Il. A. 8586/32, 
przedłużyło na zasadzie $ 56 o. u., czaso- 
kres do zawarcia ugody do dnia 15 stycz- 
mia 1932. Audjencię ugodową wyznacza się 
na dzień 1l stycznia 1933, godz, 9, sala. 72, 
Il. p., na którą dłużnik  ugodowy winien 
w myśl $ 37 o. u. stanąć osobiście i do któ- 
rej wzywa się wierzycieli posiadających 
pretensję uprawniającą do głosowania. 


Sąd Okręgowy, Wydział I., cywilny 
Wadowice, dnia 20 listopada 1932. 6705 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 
LCZĄR 


Szczepkowioz, urodzony 19 stycznia 1881, 
w Łączkach kucharskich, powiat Ropczyce. 
syn Józefa i Marjanny ze Świętoniów, wy- 
jechał w roku 1889 do Ameryki i tam bez 
wieści zaginął. Wzywa się każdego o 
udzielenie tut. Sądowi lub jego kuratorow: 
Drowi Funarskiemu, adwokatowi w Tarno- 
wie, wiadomości o zaginionym, zaś poszu- 
kiwanego Antoniego Szczepkowicza wzy. 
wa się. aby tut. Sąd uwiadomił o swem 
życiu od dnia ogłoszenia tego edyktu do 
1 roku 


Sąd Okręgowy, Wydział I. 
Tarnów, dnia 8 października 1932 . 6639 


I. 4 T. 22/32. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Józel - Słupek, 


Odpowiedzialny. redaktor: Juljau Bernadiuk. 


T. 38/32/5, Wdrożenie postępoe, 
wania celem uznania za zmarłego. Antoni 


= Stanisławów, 20 października 1932 


Nr. z ME 4 Grudnia Ne 


urodzony 11 sierpnia 1900, w Goruszowei, 
pow. Dąbrowa, syn Wojciecha i Agnieszki 
z Gisłów, jako żołnierz 16 p. p.. oraz 
uczestnik wojny polsko - czeskiej na fron- 
cie cieszyńskim w r. 1919, bez wieści za- 
ginął Wzywa się każdego o udzielenie tut. 
Sądowi lub jego kuratorowi Drowi Cho- 
metowi, adwokatowi w Tarnowie, wiado- 
mości o zaginionym, zaś poszukiwanego 
Józefa Słupka wzywa się, aby tut. Sąd 
uwiadomił o swem życiu od dnia ogłosze- 
nia tego edyktu do 6 miesięcy. 


Sąd Okręgowy, Wydział 1. 


Tarnów, dnia 9 listopada 1932. 6640 

T. 21/32 i inne. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. I) Uczestnicy 
wojny światowej (armji austr.) 13 p. pie- 
choty.  Jakób Halota, robotnik rolny 
z Brzezja; Jan Misiuda, rolnik z Dziewina; 
Jan Sałaj, służący z Wolicy. 16 p. piecho- 
ty: Jan Rusin, górnik z Wodnej. 24 p, pie- 
choty: Andrzej Norek, rolnik z Bobrku 
57 p. piechoty: Franciszek Stanuch, ro- 
botnik z Płonia Małego. 113 p. piechoty: 
Stanisław Krawacki, rolnik z Przegini Du- 
chownci. 2. p. ułanów: Franciszek Tota, 
rolnik z Poręby Spytkowskiej, Nieznany 
pułk. Dr. Andrzej Bystroń, profesor gimn. 
z Ustronia, Piotr Lelek, wyrobnik z Faci- 
miecha, Józet Rybka. robotnik kolejowy 
z Zakrzowa, II) Uczestnicy wojny pulsko- 
bolszewickiej 8 pułk ułanów: Jan Kuźma 
rolmik z Libertowa, 12 pułk artylerji polowej: 
Aleksander Bzdyl, rolnik z Zagórzan, nie- 
znany pułk. Wincenty Chełczyński, kowal 
z Chrzanowa. 39 pułk piechoty: Franciszek 
Noworyta, robotnik z Brodel. HI) Wydalili 
się bez wieści: Józef Domanus. robotnik 
z Krakowa, Piotr Jurkowicz zwany także 
Jurkiewicz lub Jurek z Kuleszowa. Jaxa 
Szydłowski, rolnik z Dziewina, Wincenty 
Wojciechowski, czeladnik masarski z Kra- 
kowa, Jan Zięba, rolnik ze Zbydniowa. 
Wdrażając postępowanie celem 'uznania 
wyżej wymienionych za zmarłych ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono o nich wia- 
domości Sadowi; wzywa się ich, aby sta- 
wili się przed Sądem lub w inny sposób 
dali znać o sobie, a to wymienieni po I) 
w terminie 6 miesięcy, zaś wymienieni pod 
ID i HI) w terminie 1 roku od dnia niniej- 
szego ogłoszenia. Po tvm terminie orzeknie 
Sad o uznaniu wyż wymienionych za zmar- 
łych. a co do Wincentego Wojciechowskie- 
go i Jana Zięby także o rozwiazaniu węzła 
małżeńskiego. 


Sąd Okręgowy. Wydział I., cywilny 
Kraków, 15 listopada 1932. 6670 
T. 73132. Semko Iwanyna, urodzony 1893 

w Walce mazowieckiej. zaginął jako żołe 


nierz austr. Celein uznania go za zmarłego 
wzywa się. aby do pół roku od dnia /ogło- 


szenia, udzielono wiadomości o nim 
Sądowi. 
Sad Okręgowy. 
Lwów. dnia 6 czerwca 1932. 6695 


T. 50/32. Stefan Jaremczuk, urodzony 
1870, w Zawidowicach, wyemigrował do 
Ameryki, gdzie zaginął, Celem uznania go 
za zmarłego, wzywa się, aby do roku od 
dnia ogłoszenia udzielono wiadomości 
o nim Sądowi. > 


Sąd Okręgowy. 


Lwów, dnia 4 lipca 1932. 6686 

T. 196/32. Helena Puchalska, urodzona 
1892 we Lwowie, zaginęła w 1913 roku. 
Celem uznania jej za zmarłą i rozwiązania 
małżeństwa, wzywa się, aby do roku od 
dnia ogloszenia udzielono wiadomości 
o miej Sądowi albo Drowi Józefowi Hechto- 
wi, adwokatowi we Lwowie. 


Sad Okręgowy 


Lwów, dnia 28 września 1932. 6687 


T. 121/32. Petro Maryszczuk, urodzony 
1897, z Oleszowa, żołnierz ukraiński, zagi- 
nal roku 1919, Celem uznania go za zmar- 
łego, uwiadomić Sad albo kuratora Dr. 
Wierzbowskiego, o zaginionym do 1 roku. 


Sąd Okręgowy 
6639 


T. 92/32. 
1852, z Pilawy 


Aron Bandler, urodzony 

wydaliwszy się 1920 r. 
zaginął, Celem uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo kuratora Franciszka 
Wiążka w Pilawie o zaginionym do 1 roku. 


Sad Okręgowy 
Stanisławów, 13 października 1932. 6690 


T. 51/32. Prokop Jacyszyn. urodzony 
13593, z Nowicy, żołnierz zaginął roku 1914. 
Celem uznania go zmarłym, uwiadomić 
sad albo kuratora llka Kuczeraka w Nowi. 
«v o zaginionym do 6 miesięcy 

Sad Okręgowy 

Stanisławów, 2ł października 1932. 6691 

T. 698/27, Jan Koncura, urodzony 1897. 
z Bohorodcza'. żołnierz ukralński, zaginął 
roku 1920. Celem uznania go zmarłym, 
uwiadomić Sąd albo kuratora Szymona 


Koncura w Bohorodczzmach o zaginionym 
do 1 roku. 


Sad Okręgowy 
Stanisławów, 27 października 1932. 6593 


T. 288/30. Wasyl Obłeszczuk, urodzony 
1892, Semań Obłeszczuk, urodzony 1889 
z Ostrej, żołnierze, pierwszy zaginął roku 
1914, drugi roku 1915. Celem uznania ich 
zmarłymi, uwiadomić Sad albu kutato- 
ra Dr. Wierzbowskicgo w Stanisławowie 
o zaginionych do 6 miesięcy. 


Sąd Okręgowy 


Stanisławów, 11 listopada 1932. 6696 

T. 172131. Michał Worobczak. urodzony 
1879, z Kryłosa, żołnierz, zaginał na woi- 
nie roku 1916. Celem uznania go zmar- 
łym, uwiadomić Sąd albo kuratora Iwa- 
na Dymusa w Kryłosie o zaginionym do 
6 miesięcy. 


Sąd Okręgowy 


Stanisławów, 9 grudnia 1932. 6697 

T. 53/32. Andrzej Bojko, syn Iwana i Ka- 
tarzyny, urodzony dnia 17 października 
1876, w Woli dołhołuckiej, gr. „ kai. żoł- 
nierz armji austriackiej, zaginał początkiem 
roku 1918, bez wieści. Wiadomości o “sini 
udzielić należy tutejszemu Sądowi. który 
po sześciu miesiącach od tego ogłoszenia 
wyda ostateczne orzeczenie. 6595 


Sad Okręgowy, Wydział I. 
Stryj, dmia 5 września 1932. 


ROZMAITE 


Prez. 6023/32. Unieważnia się zagīntoną 
8 listopada br. pieczęć okrągłą, kauczuko= 
wą. o średnicy 36 m/m, z orłem i napisem 
w otoku „Sad grodzki w Bołszowcach*, 


Prezes Sądu okręgowceo 
Brzeżany. 6707 


OGŁOSZENIA PRYWATNE 


BROKATY zł. 3.90, firanki ręcznej roboty 


zł. 9.80, portjery, narzuty za bezcen. 
Wytwórnia Freilicha, Lwów,  Sykstu- 
ska 2i. 6309 


(m w-wa AW e) 
Przy Hatedrze Ormiańskiej 
urządzono nowocześnie 5481 

KAPLIC PRZEDPOGRZEBOWĄ 
Ceny niskie. Infarmacje na 

miejscu (ul. Śkarbkowska parter) Tel. 96-08 


TEOFIL JARYMOWICZ. kierownik 4 kl. 
szkoły powszechnej w Laszkach dolnych 
pow. Bóbrka, unieważnia zgubione świa- 
dectwo dojrzałości wystawione przez 
Komisię Egzaminacyjna w Seminarjum 
naucz. męskiem we Lwowie, dnia 6 lipca 
1904 r. 6712 


„KOLEJ LOKALNA LWÓW—JAWORÓW 
« 


L: Ogloszenie. 


Stosownie do postanowień SS. 11—19 
statutu podpisany Zarząd Spółki Akcyinei 
„Kolej Lokalna Lwów—Jaworów* zwołuje 
niniejszem XXIV Zwyczajne Walne Zgro- 
madzeniee Spółki Akcyjnej „Kolej Lokalna 
Lwów—Jaworów* na dzień 29 grudnia 
1932, o godzinie 9-tei przed południem 
w lokalu Biura Małopolskich Kolei Lokal- 
nych (gmach Dyrekcji Okręgowej koleji 
państwowych IV p. drzwi Nr. 453) wę 
Lwowie. 

Przedmiotem obrad będa: 

1) Rozpatrzenie Sprawozdania Zarządu 
z czynności oraz Rady Nadzorczej o za- 
mknięciu rachunków zaokres od 1 kwietnia 
1931 do 3Ł marca 1932 i uchwała co do 
udzielenia absolutorium Zarządowi i Radzie 
Nadzorczei. 

2) Zmiana $ 6, ustęp 2-gi i S-mVv siatutut 
o tyle, że losowania akcyj przezńaczony ch 
do umorzenia dokonywać ma rok rocznic 
mie Rada Nadzorcza. lecz Zarzad Spółki 
w obecności Komisarza Rządowego i no- 
tarjusza, zaś niszczenia akcyj wylosowa- 
nych i zapłaconych dokonywać będzie za- 
miast Rady Nadzorczej. Zarząd w obecno” 
ści Komisarza Rządowego. 

3) Zmiama § 29, ustęp l-szy i 2-gi statu- 
tu o tyle, że Zarzad Spółki składa się nie 
z czterecli, lecz z. „trzcch "dor dezterećh 
członków, a Walne Zgromadzenie wybiera 
nie trzech, lecz dwóch do trzech członków 
Zarządu. 

4) Zmiana $ 48 statutu o tyle, że rok 
obrotowy Spółki trwać będzie nic od |. 
kwietnia do 31 marca roku następiego, 
lecz ma być zgodny z okresem budzeiowyni 
Przedsiębiorstwa Polskich 
"wych. 

Po myśli postanowień $ 21 statutu każda 
akcja daie prawo uczestniczenia w Wal. 
nem Zgromadzeniu, jeżeli zostanie złożona 
przynajmniej na 7 dni przed terminem 
Zgrontadzenia w Kasie Spółki. w Oddziaie 
Banku Gospodarstwa Krajowego we Lwc- 
wie lub w Akcyjnym Banku Hipotecznym 
we Lwowie i nie będzie odebraną przed 
ukończeniem tegoż. 

Ewentualne dodatkowe waioski de po- 
rządku dziennego lub jego uzupełnienia 
mogą być zgłoszone najpóźniej w dniu 13. 


grudnia 1932 w Zarządzie we Łwowie. 
ul. Zygmuntowska 1 (gmach  Dvrekcii 
Okręgowej Kolei Państwowych, IV. P. 
drzwi Nr. 453), 
Lwów, dnia 25 listopada 1932. 6703 
e zarząd. 


Z drukarni „Slowa Polskiego”, Lwów uh Zimorowicza 15. 
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